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W odpowiedzi na ostatnią notę mini tra 
Patka Gziraerin zwrócił się wprosi do mo­
carstw  koalicyjnych a obszerną notą. Przed- 
sław ia w niej jaik to bardzo Rosy a bolszewicka 
pragnie podioju1 1 nawiązania stosunków handlo­
wych, k tóre dla niej stanowią rpilną potrzebę, 
dla drugich zaś »ikiwet#t.ye najwiękfeizełj w-agi«. 
Główną pnzeszikooą iv „.ustaniu pokoju i na- 
wiazaniai stosunków hnnulowych Rosyi bolsze- 
wódkioj z ca.iycm światem, spraignionymn. jaj pro­
duktów, jest według Ozirzerina Polska, która 
oprowadzi dalej wojnę przeciw republiikom sc 
twieekiim Rosyi i l^kruinyr, .praeszkadawjąic w 
ten sposób oibu tym tworom w ^dostarczaniu 
inny m krajom produktów, których im potrze­
ba -

'Preyigiotowawsey 6obie w ten S'poiób audy- 
toryum, Gziczerin występuje z oskarżeniom 
(przeciw Polsce, że upierając się puzy Boryso­
wie jako miejscu rokowań pokojowych), uda­
remnia zawarcie pokoju i że »nzą,d polani na- 
iśiadiuie niewdniozo akcyę cesarskiego rządu 
niemieckiego z oikiesu Brześcia Litewskiego*.

Wreszcie ustęp końcowy, zawierający kon- 
Muzyię. Oto na .podstawie decyzyj, ktoire zosta­
ły  »po wzięte niejednokTatnio przez rządy 
państw ententy co do państw sąsiadujących % 
Rosyą*, Oziccerin pnzycJiodzi do przekonania, 
że mocarstwa koalicyjne ^uważają wpływy 
swoje za decydujące* w tych państwach. Skoro 
zaś tak  jest. to bofezewicfci kiimńsarz dla spraw 
zagranicznyT-h uważa, że rządy ententy *nie 
potrafią uchylić się od odtwyjedzialności* za 
dalsze tiwairie wojny polsko -boi .izo wickiej, bo 
przecie gdybyr chciały, mogłyby wmływtm swo­
im nakłonić Polskę do zlmiany stanowiska w 
kwescyi miejsca rokowań pókojuwych.

Jeżeli prawidziwiem jest pępulame wyobra- 
zenio, że glnwną zaletą wisztllkiej dy"plomacyi 
jesi cihytrość i przewrotność, to potrzeba przy­
znać, że nota Cziozerina jesL aktem ibardizo — 
dyplomatycznymi. Ten wstępny apel do rzeko­
mych imerosów mocarstw koalicyjnych, które 
one mają mieć w jaik najaychlajsizem nawiązaf 
niu handlu z bolszewicką Rosyą, potom to za­
kończenie, w któnem dyplomata sowiecki mo­
carstwom, koalicyjnym równocześnie pochlebia 
i grozi, obarczając je odpowiedzialnością za. po- 
Btępec anie Polski, to wiszystłoo jest pomyślane 
niewątpliwie zręcznie. Jak ie  wirażenio na adre­
satach wywrze ta  nota. odgadnąć oczywiście 
orudno. Po tuz obujemy Ibowiem w tym ostra wie­
dzieć dokumentalnie, jakie Fą w tej chwili za- 
patiywania sfer kier aijąeychi w mo carstw ach 
koalicyjnych eo do Rosyi Więc czy np. Anglia 
hołduje jaszcze niedawnej teoryi Lloyda Gcor- 
gea o zwalczanm boilszewrzmu przez handel ł 
zaopatrywanie go w brakujące mu artykuły 
przemysłu, ozy Włochy stają nadal na stanowi 
siku konieczności zawarcia pokoju z wszelką 
Rosyą? Co do Praneyd, to sensacyjne wywody 
paryskiego korespondenta >Gazety Waręzaw- 
śkiej* o konieczności r.7.nania Ukrainy świad- 
ezylypy, że otwyalne stery franouskie zm.cnily 
rap,lit- yv< ania na tę towpstyę i że pnzechydają się 
do myśli rozbicia Rosyi i utworzenia osobnego 
państwa ukraińskiego. O stosunku Ameryki de 
Rosyi sowieckiej także nie wiadomo nic do­
kładnego. Jakkolwiek wwzoraijsza wiadomoić 
samego Pata warszawskiego, że Ameryka do­
starcza Rosyi sowieckiej lokomotyw, powinna- 
by w .tym wizględżie stanowić niejaką wskazó>w  ̂
kę. Nie wiadomo, czy i kiedy Baiiour iia ozele 
mi yi antgieMtiej pojedżie do Moskwy i m y  na 
ad1 wrót rzeczywiście Trocki ma zaszczycić od­
wiedzinami Londyn. W tych warunkach będzie 
też najbliżej prawdyr, jeżeli się stwierdzi, że 
także niewiadomo, w jaki sposób rządy poszcze­
gólnych mocarstw koalicyjnych będą reagowa­
ły na wywody Gziczerina.

Zr^zitą brak także w  w.i chwili d'anyreh do 
osądzenia, jak  ostatecznie będzie sformiułowa-
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W grudniu rolni 1863 rozeszła się nagle po 
Lwowie wiadomość, że znakomity powicściopl- 
sarz, Zyągmunt Kaczkowski, jest szpieąiem, że 
n-BEcdł w stoEiunki z narniestmikiem gaJirw^jskim, 
Mensdorffean, że dostarczał mu jakichś maturya- 
łów tyczących saę powsitania. W styczniu roku 
1864, zimiuszoiiy <lo powrotu z Wiednia, gidzh 
bawił właśnie, stawił się Kaczkowski przed 
lwowskim trybunałem rewolucyjmym, który go 
wyrokiem z dnia 21 stycznia skazał na banicy ę. 
Po otrzymaniu wyroku, na wyjezclnem ze Lwo 
wa, zapowiedział Kaczkowski w piśmie z dnia 
23 stycznia, wystosowanem do Naczelnika 
Lwowskiego okręgu, odwołanie od wyroku, w 
któ.om tale odzvwał się do swych sędziów: 

„Zapowiadam wam, że ten wasz wyrok n;1.ga­
niam i odnoszę się o leń  do Rządu narodowego. 
Otwórzcie oczy i uderzcie się w piersi: jeszcze 
tę k-wawą krzywdę, którą mnie wyrządziliśc e, 
możecie choć w caęścr , - rwie. Pomnijcie na
to, % e >r i g d  y  n i e w l»  n o ś ć n i e  m o ż e  
b y ć  p o t ę p i o n ą  b e z k a r n i e !  Wierzę w 
uozci wość lżudzi i opieke Boga nad mmi: jeżeli 
sprawiedliwości nie znajdę u Rządu narodowe­
go, jeżeli mi jej nie o d ia  otrzeźwiona z po- 
twaTCzyeh uprzedzeń opinia narodu, t o  p e ­
w n i e  m i  j ą  w y m i e r z y  h i s t  o r y a, d o  
k t ó r e j  i m i e n i e m  m o j e m  i z a s ł u g a ­
m i  n a i o ż ę, a wtedy hańba, dziś na mnie rzu ­
cona, spadnie na wieki wieków na głowy tych, 
Wtórzy nie maj a-c odwragi zajrzeć mi w oczy,

ns odlpawiećfc ze strony rządu polski ego. Na­
rady w tej ^prawie „oezyły eię długo w Belwe- 
derae. Ale onegdaj .rymik ich nie był jeszcze 
nawet taki, aby tz (kolei sp-awą tą  zająć się mo­
gła tafcie rada ministrów'. Prasa warszawska 
notuje wtpraw’dzie wiadomość, jakoby nząd pol­
ski zamierzał na notę Oziozerina odpowie­
dzieć — mB-ezeniem, jednak narazie jest to 
tyłka dziennikarska wiadomość, daleka od au­
tentyczności.

Problem wojny i pokoju jest najtrudniejszym ! 
ze wszystkich, jakie d-o rozwiązania nastręcza­
ją  się nządzącyni. Na tej kwestyi łumaii sobie 
ka-uki najpotężniejsi eesaine i .króle. W tym 
punkcie zbiegają się bowiem wszystkie zaga­
dnienia wewnętrznego i zewnętrznego bytu 
państwa. W tyto punkcie his tory a zaznacza na 
liniach rozwoju paiist-w poezczególnyich węzły 
swoich opok. Właśnie olbrzymia, doniosłość oe- 
cjwyj : ruduość racyonalnogo zbadania i oce­
nienia wszystkich ion prizcsitenek sprawia, że 
kwestye wojny i pokoju we wszelkich ustro­
jach politycznych muszą być do romstizygania 
poaofltawione tylko — iw t  a j e m n i ci z o n y m 
i o d: p  o w  i e o z i a 1 n y  m. Społeczeństwo nie 
może znać tych wiszyetkich faktów, których 
znajomość lub nieznajomość muszą wpływać; 
decydująco na takie lub inne postanowi cm a-, j 
Społeczeństwo też nie posiada organów innych 
poza odipowiedzialnemi czynnikami rządzącemi, 
(któreby miały minimńm koniecznjch kwalifi- 
kaicyj d‘o uczestnicrzenia w rozstrzyganiu tych 
krwtedyj. Przy całej synspatyi dila p-ięłaiego- ha- -! 
sła jawnej dylplomacyi i jawniej wogoae polity­
ki potrzeba jednak przy dzisiejszym poziom o 
umysłowym i moralnym syiołeczeństw zaliczyć 
je jeszcze do zupełnie czy^tycłi uto jii. Go wię- 
eej byioby potąazone i. nieobliczalną wrręcz 
szkodą dla państwa, gdyby się już dzisiaj 
chciało ideę tej pięknoj jawiwści w jakikolwiek 
sposób urzeczywistniać.

/Moment jest bardzo ważny i bardzo trudny .’ 
Grozi nam nieiyTko bezterminowo przedłużenie 
wojny, co byłoby jeszcze złem mniąjszńm, bo 
łączymy eię zNałem  społeczedistwetn w nieza- 
chwianem zaufaniu w waleczność i aprawność 
naazaj świetnej armii. Ale gnożą nam tak ie  me- 
dyac.ye ze strony czynników trzeć ion, ze stro­
ny niektórych mocaratw koa.lcyj.łych.. A to w 
danych warunkach może być jesziize gorsz eto, 
niż konieczność dalszego ^rrowadzenia wojny. 
Ale tez właśnie ze wsgłędu na wagę i trudność 
tycn kwestyj nie /czujemy- się w możności wy­
stępowania iwotbeo rządu i Bejmu z jakąuolw ek 
.pozytywną opinią. Zbyt mało jest nam dostęp­
ny stan faktyczny sprawy zarówno jo d  wżlglę 
dem wojskowym i połityezno-dyplomatyeznyin, 
zbyt wiele niawnadomych zawiera dfta nas :o 
równanie, abyśmy w poczuciu ważności kwe­
styi mogli nastawiać umysły czytelników w 
kierunku laiki-ego właśnie a  nie innego jego roz­
wiązania. Rząd' w ciągu ostatnich miesięcy nie 
przedstawił publicznie położenia polipcznogo 
naozego państwa. Skoro togo nie uczynił, wi­
docznie nio uważał tego za -potrzebne i poży­
teczne. Bez danych zaś, jeżeli nieautentycz­
nych, to w każdym razie pokrytych odipow-ie- 
dzialnością jakiegoś icizynnika realnego i do­
tykalnego, trudno w tej motory.’ rozumować 
bez ryizyka nie .tylko omyłki, lecz nawet wiol- j 
ki ej Szkodg państwowej.

Prasa warszawska potraktowała notę Czi- i 
ozerina lekko i pogardliwie. Wyraża ona zaufa­
nie, że rżadne z mocarstw koalicyjnych nie da  s.ę 
złapać na plewy Cziozerina i każde zrozumie, i 
że wmystkie jego wywody są tylko kręta­
ctwem, mającem na celu szerzyć wrzenie re­
wolucyjne w Polsce i wTOgole w Europie. — 
Wszystkie niemal dzienniki warszawskie stanę­
ły n,a ®em stanowisku, że rząd ipowinien okazać 
siłę. i twardość i że nie powinien odstępować od 
swoich pierwotnych wamnków.

W e wszystkich (państwach ‘cywilizo.vvar.y ch 
T.rasa stołeczna jest wierną pomocnicą, rządu, o 
ile idzie o sprawy takiej wragi, jak wojna czy 
pokój. Wszędzie też rząd informuje prasę, w

nie wahali S'Q rzucić mnie na ofiarę karmiące­
mu się tylko liańbą s wy cii przeciwników polli.y- 
cznnnu stronnictwu'1.

Odwołanie się Kaczkowskiego do Rządu na­
rodowego odniosło o tyle pożądany dlań skutek, 
iż Rząd narodowcy aktem z 1 marca 1864 ska- 
sow li wyrok, z powodu, że sąd. odbył się nieilfe- 
galnie, i polecono zwołać nowy sąd. Nie czeka­
jąc jędrnie na ton powtórny wyrok, Kaczkowski 
wyjechał na stałe do Paryża, a żc ciągle, przy 
każdej okaiyi, b.omil swej niewinności, więc w 
końcu uwierzyli mu na słowo prawie wszyscy. 
Gdy zaś w ćwierć wieku potem, opublikowane 
w tomie II III „Wydawnictwa matcryaiów dc 
1'I.stowjyi powstania 1863 roku1’, wyjątki z pamię­
tników pułkownika Stiusia-SawicJldego od grze- 
bały na nowo sprawę szpiegostwa KaczkowSkio- 

igo i procesu, zabrał głos w jego obronie złożo­
ny już chorobą śmiertelną Ksawery Liske, a 
świetna jego obrona, wydrukowana w roku 
1891 w „Kwartalniku Historycznym11, była nie­
wątpliwie tym decydującym głosem historyi, 
do której oskarżony, jako znakoimty pisarz 
umieniem swojem i zaslntrami należai . Przeko­
nany najświęciej o niewinności Kaczkowskiego, 
a opierając sąd swój na skerannem przestudyo- 

iwamu wszystkiego, co w sprawio tej kiedykol­
wiek pisano, i stwierdziwszy dostatecznie „na 

Ijak błahych dowodach oparto potępiający' wy- 
"ck, d o  j a k i e g o  s t o p n i a  c z c z e ,  s z t u ­
c z n i e  n a c i ą g a n e ,  n i c z e m n i e u z a s a ­
d n i o n e  Sćj r z e k o m e  d o w o d y 11 tak w 
■conkłuzyi pisał Liske w swej apologii: „Jako 
historyk z zawodu, dążyłem przez całe życie do

jaki spe/sób ma się w tych sprawach zachować 
i czego od nząidu — żądać... Skoro więc prasa 
warszawska tak jednomyślnie wystąpiła w spra­
wie noty Ozfczenna, sikoro tak zgodne stawia 
do mząidu żądania, to widocznie nząd chce, aby 
takie właśnie stawiano Tm. żąaania. Byłaby tu 
więc- w każdym razie wskazówka, w jakim kie­
runku półjUfeie dalsza aikcya odpowiedzialnych 
czynników.

M a lojalnych obywmełi w takk-h razach jest 
tylko jedne wsikazanie — popierać rządi i nie 
czynić mu trudiności. Nie może tu być miejsca 
na żadną opozyeyę. Potrzeba czynnikom rzą­
dowym. ndiziełić ty k  zaufania, ile go potraeioują,

aby sprawę óoprowa.dzić do punktu, na k tó­
rym wytrzyma ona. już także i oublickną nyska- 
syę. Postulat- ten wiąże się oczywiście z łfru-giin 
(oostulatem-, mianowicie, że czynniki rządzące 

’posiadają poczucie całego o g r o - m u  o d p o -  
: w i e  d  z i a  1 n o s c i, jaką. biorą na siebie za 
swoje decyzye. Miejmy nadzieję, że w naszem 
ipaństwie lojalność i zaufanie obywateli Jo  izą- 
du znajdzie właściwy odą>owiednik w jego mąd­
rości, przenikliwości i pocauciu odlpowiedzial- 
ności. S iw o  zaś tak  będzie, to sieci, które 
zastawia Ozicp.orin, pozostaną z pewnością pu­
ste.

■---------------------o----------------------

Odpowiedź ma nastąpić.
Warszawa, 14 kwietnia (Teł. wł.) Wczoraj 

odbyło się posiedzenie rady mini-strów, na któ- 
rem omawiano stanowisko, jaucie rząd polski 
ma zająć wobec ostatniej noty C-zidzerina. — 
Przebieg obrad dotychczas nie jest znany. Wia- 
*ł--«mo tylko, że przeważyło zdanie, że należy 
u Izdeiić rzai owi sov.ietów odpowiedzi.

Ja k  się w ostatniej chwili dowiadujemy, na 
posiedzeniu rauy ministrów zakomunikował 
minister Patek, że na fc/wtonaracyi w Belwede­
rze do żadny ch konkretnych re.iiiltatów nie do. 
fido.

Niezwłoeznia po posjeJreniu ratly ministrów 
Patek udał cię do EeSwederu, gdzie ponownie 
rozpoczęły się narady. Narady te przeciągnęły 
sdę do późnej nocy.
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Warszawa, 14 riwietnia (Teł. wł.) Jak  się do­

wiadujemy, nas/,o koła polityczne otrzymały 
wiadomość, że możliwą jest interweweya j®. 
tln*:go % państw neutralnych w sprawie roko­
wań między Polską a  Rosyą sowiecką. Miano­
wicie państwo to zamierza- izn/proponować, aiżv- 
by jako miejsce rokowań wyznaczyć Gclai.sk.

O -jakie iparustwo chodzi, krążą w  kokach po- 
łir,wznych rozmaite iiogios/ki. Między innymi 
iwymieniają. Hi? :pr.rię, Ezwiijej-yę, a 
W atykan.

Ta osGtnia wersya znałazła .po,twierdze nic 
w rozesłanym przez Vv'a-siza-v,cikie Biuro Kor. 
■komunikacie, v.T którym powołano się na v ia- 
domość, -zAczeupniętą z nuneyatury.

Presa endecka ctsKBle Batzeln̂ a 
p s M e s .

Warszawa, 14 kwietnia (Tel. wł.) P^asa ra- 
ro-o-vo-c!emo!crat'yczna w niesłychanie ostry 
sposób atakuje politykę zagraniczną rządu pol-
t b i e g o

^Gazeta Porannai* zarzaica ministrowi Pał­
kowi, że polityką swoją dc-proiwadził do zupeł­
nego od-opcłmionia P o lk i, albowiem kom.Cipuya 
jego sikuprer.ia około Polski państw kresowych 
zrobiła fiaóko, zaś mocairstwa koalicyjne na lo­
sy Po-'&ki zupełnie zobojętniały.

^Gazeta W arszawka* wytacza cię/kie dizia- 
ła. puizeTw Naczelnikowi państwa. Dziś w arty­
kule wstępnym pisze: Obecny minister gpraw 
zagraniczny-eh jest lyłko aparatem triefonicz- 
njTn czynuiłiów konstytucyjnie nieodpowie-^ 
(i-zialuycb, flitorzy kierują rządem. Jest- puzyteońj 
aparatem lkho funkeyonującym. zaś piezydent 
rady ministrów zadeklaTowal. że polityką za­
graniczną. Oiieruiją konnpetentnicjszc w tej dzie­
dzinie czynniki. Tylko tom, że siprążyna na woj 
oficyn. In ej iporityki ea.g /aniczncj znaj luje się 
poza rządem, wytłmma/cizyć sobie ineżna nie- 
d!-:<< edynoiwranęjminkomokiiieiitne posunięcia 
j^ąidu.-

Pomyślna walki na froncie.
Warszawa, 14 .kwietnia (PAT). Komunikat 

sztabu jenera-inego wojsk (poJsEdcib a dnia 18-gc 
b;n,: Rozbity w"3zoraj na Poaolu nieprzyjaciel 
wycofał się *ia południowy wooliód. Ka-wa iw 
rya nasza w pościgu wzięła znaeizną liczbę jeń­
ców. Obecnie oddziały nasze wracają na swoje 
pozycye zasadnicze. Na Poiesh* nieprzyjaciel 
kontynuuje ataki. Większe kolumny piechoty 
nioprzyja-ciolukiej natarły na nasz odcinek 8za- 
cilłui—fitrachowic. Wybitną rolę przy odparciu 
tych ataków odegrały nasze latawce bojowej 
eskadry poznańskiej- Pf> odparciu precz nas a- 
taku próbowali bolszewicy drwuicrotaie jcsńaze 
atakować nasze pozycye. Ggicń ich artylcryi 
doohodził do najwiękeizogo napięcia. Wszystkie 
atoki zostały odparte w zupełności ogniem na­
szych karabbióiw inaazynowr xsh i ogniem na- 
czej artylcryi, od' której bolszewicy dozhail 
ciężkich stra t i wycofali eię na swoje pozycyo 
w yjścio-we.

Zastępca szefa sztabu ieneralr.egu 
K u l i ń s k i ,  ptRk^wnik.

AUki naizy&fi samolotów.
Warszawa, 14 kwietnia (Tel. wł.) u-Praegląd 

Wiievaomy« pizynosi następującą depoazę swe­
go korespondenta z frontu: Miej c e  posto ju: po­
ciąg pancerny. W dniach 9 i 10 pięć samolotów 
naszwj aikadry im Kościuszki wykonało pierw­

sze wypady,' oDreuea.jąc. bombami Gmudnów i 
ostraeliwuijąc z największej wysokości stacyę 
iiolejową, piechotę, taboi-y, arty!.eryTę. Skutek 
moralny ibył naCz/wyczaj doniosły. Cz-erwone 
pułki j ie-h tabory pod gra-d-eir. kul rzuciły się 
w ogromnym popłochu do ucieczki, duch zdo 
moralizowanc, nawet oibsłuiga uiata-wionydi ar 
m at d'o ostreeliwania samolotów rzuciła je i u- 
ciclda.

Konffiii etitya satyalislós a I M .
Lwóvz, 14 kwietnia (Tel. wł.) >Wpered* do­

nosi, że w dniach 30 i 31 marca odbywały się 
w Rewłu kon-oreneye socymliatów, reprezentu­
jących pansiwa, jakie powstały na gruzach Ro­
syi. Polskę reprezentowali dwaj delegaci: Nie­
działkowski i Czapiński. Przedetawh-ieli sw-yc-h 
miała także Finlanuya, Estonia, i^ iw a . Litwa, 
Białoruś. Ukraina przedstawicieli * 0  miała. — 
Konferencję zagaił socyalista finlandzk.. Do 
prezydyum wyibrano Reya, Dstońo^yika, prezy­
denta estońskiej (konstytuanty, Finlanidczyha 
Świętonzeakiego, Białorusina Czorepuka i Po­
laka Czapińskiego.

RaHcsarkr ‘inlntd̂ Ko-rcsylskle.
Gdańsk, 14 kwietnia (PArF). -»Daniziger Zoi- 

tung* donosi z Kopenhagi: Rokowania poko­
jowe iinlandzko-rosyjakie, juk donosi »Kopen-

hngen Politiken*, rompoczn? sh; m  jołowic ma­
ja ,fer. Rokowania te będr się toczyły w Gdań­
sku.

Rakowskij nie uznaje narodu 
ukraińskiego.

Lwów, 14 kwietnia' (Tel wił.) Z Buka/reszto 
■donoszą: Kondsa-nz sowiecki na Ukrainie Ra­
kowski w rozmotae e p o m y ta  dziennikarzem 
oświadczył, dr Ukraińcy jako o>dvębna narodo­
wość nie 'stnioią- Pozostają oni do ltosyi w ta ­
kim samym stosunku, jau Batrarezy^-y do Pru­
saków. jtdyn ie  dzięk’ uimie;ętnen a/gitacyi dzia­
łaczy ukraińskich, przeciwnych Rosyi, uaa-lo się 
rozbudzić p^-azu/^ie narodowe u niewielu łudzi, 
masy pozostały nadał obojętne, obojętne im, 
k to 'bedizie cządizi-l krajem, byle ludności było 
dobrze. Obetnie wszystkie partyc ukraińskie 
zgodziły się na program sowieclJej Ulu alny 1 
na współdziałanie z sowD^ką Rosyąi?). Od- 
diziałów powstańczych, regu-w/nych, któreby 0 - 
‘p p w a iy  przeciw Rosyi sowieckiej niema, Są 
jedynie luźne bandy, których jedynym celem 
grabież, której ofiarą padają zarówno Rosyą- 
nie, jak i Ukraińcy.

Mmśzy ^osyą a Lc<txę.
"Tino, 14 kwietnia (PAT). Dziennik »SIe- 

wodbia* (podd-je, że j/onojo/wa delegacya łotew­
ska przedłoży rządowi sowietów, nastęjmjące 
żądania: Rosya uznaje nio^leżuość i niepodle­
głość państwa łote "skiego i wyizektiie się 
wszystkich praw suwerennyrch; jaikio kiedy- 
kołwidk posiadała w stosuniku do narodu i te- 
rytoryuim łotewskiego. Granice między obu pa ń- 
stwarni będą -ustalone na zasaazie etnograficz­
nej, z luwzględiiioniem interesów stradegiazmj-ch 
Łotwy. Państwio łotewiśkie otrzyma odszkodo­
wanie za s r a  ty, poniesione s  powodu afecyi 
wojsk irosyjskic.li do eh-wfli ofcupac-yi niemiec­
kiej oraz alkcyą wojsk sowieckich i •heejpoóred- 
nionn zareądzeniami nządu sowiedliiogo, w ogól­
nej mignie 2 miliardów ranił w ziozia. Wszelkie 
maszyny, w użądlenia przedisiębionstw przemy 
gfewydh, archiwa, urządzenia dzikolne, narzę­
dzia rolraicaą, m ajątek insy tucy j fmanso-wych 
i kir-edytowygh, będą zwrócone, w razie zaś nie­
możności zwrotu wyipłacone będzie specjalne 
odśdkoaowaniP' w sumie z gorą miliona nibl 
w złocie. Uoli-eużcom będzie umożliwiony po­
wrót. W .tym celu rząd' łotewski prcnx>nuje u- 
twoiTueniu w Łotwie :urzędiu, któiyby się zajął 
powrotem do kraju praedewreystkiem snecy?- 
listów. oziałacizy społecznych i naukowych. — 
Państwo iotewdkie będizie uczestniczyło w po­
d a rto  zapasów ziota Byłego tanku państwa 
rosyjskiego. Mpłswe z togo źtódła Wyniesćo 
mniej więcej 27 milionów' rńbli wT zlocie. W ra ­
zie przyjęcia tego żądania Łotwa przyjmie od­
powiednią‘część długu mańs-twa rosyjskiego, 
zaciągniętego do chwili objęcia władzy przea 
bolszewików. Niezależnie od żądań powyższych 
delegaci łotewscy domagali się szeregu koner 
syj w Rosyi js(k mp. cksploatacyi kolei 
Orzeł, Windawa, Moskwa na preeslTzmn 1.500 
wiorst.

Bik h ? Płata łht&Jls oteoDoacnia
Wilno, 14 kwietnia (PAT) Dzienniki ryskio 

:podają., że rzac* niemiecki zgodri? sie na wypła­
cenie rządowi łotewskiemu sumy 150 milionów 
rubli tyto km  odszkodowania za straty, sn-> 
wodowane przez akcyę Bermondita.

Gtptęs pedjeło sfosunKI z fetori
Lyon, 14 kwietnia (PAT). Z Atón donoszą: 

Minister sp/aw zagranicznych wystosował do 
wszystkich agentów dyplomatycznych i kon- 
sulacnych gredkioh za granicą notę okrężną, za­
wiadamiającą o podjęciu stosunków ilyploma - 
tycznych z Niemcami.

iMłzwzriodnei prawdy w badaniach moich; jako 
człowiek stojący już jedną nogn w grobie tom 
ba u dziej jedymie tjilco prany di. kierować się mo­
gę, ch-cę 1 oedę. Wypowiadam więc zdanie mo­
je w toj przykrej sprawie tak, jakuym je wy gła­
szał przed sądem pod przysięgą11. Zdanie to zaś 
wypadło niotylkc na korzyść Kaczkowskiego, 
którego uniewinniało zupełnie, ałe jeszcze zwra­
cało się z potępieniem przeciwko tym, którzy 
przeciwko niemu występowali Teraz widzieć 
możemy — kończył rze-cz swą Liske — z jaką 
to lekkomyślnością w czasach rewolucyjnych 
postępuje się w togo rodzaju sprawach, z jaką 
pochopnością odziera się z czci i sławy osobi­
stość wysokieno uzdolnienia i rzadkiej praco­
witości, wykluczając ją z własnego społeczeń­
stwa *). >

Obrona Liskego oczyściła Kaczkowskiego w 
zupełności, to  też. umierając w kilka la t potem 
w Paryżu, gdy, wobec przyjaciół-świadków spi­
sywał ostatnią deklaracyę w tej sprawie, pisał 
w niej dumnie: „Nie mam ani jednej łzy b ra t­
niej. ani jednego grosza nieuczciwie zarobione­
go, a wreszcie ani jednej kropli krwi ludzkiej 
na mojem sumieniu11. Jakoż, gdy go pochowano

uroczyście na cmentarzu w Montmorency, im o- 
kazałym grobowcu położono mu napis: „Cale ży­

tom walczył piórom za Ojczyznę11. - 
| A chodziło o to, by „hifłorya, do której 

mieniem swojem i zasługami należał, v y m  i e- 
!r z y ł a  m u  s p r  a w i e d l i  w o ś  ć", wdęc 
podjął się przed kilku laty zadania tego A. Kre- 

[chowiecki, podejnmjąc napisanie ogromnej, wy- 
czounującej, aa najautenty czidejszycli dóku-

fidamton-Akton11, noszący nagłówek: „Henba-uet- 
(Sfigismuind - Kaczkowski, galizisc-her Gutobe- 
riitzer)1', na k tó n m  następnie notowano wszel­
kie daty i wypłaty *).

Rlaacz miała się +ak. W listopadzie 1863 roku 
nadało sie namiestnikowi galicyjskiemu, Mens- 
duafow i zobowiązać Kaczkowskiego do napisa­
nia jnamoryału o ruchu powstańczym z szcze 
gólnecii mwzględniicniein śtosumsków galicyj-

*). Pom iaio 'ej opinii L iskegy, zaw sze pozostali ta ­
cy, którzy o K aczkow skim , jako konfidencie austrya- 
ckini, m ieli zdanie nstalone. Iio  takich należał irię- 
dzy inrfymi Stan. T arn iw sk i czem u jeszcze  w r. 1898 
w  polem ice z Chm ielowskim  o K aczkow skiego dał do­
sadny wyraz. Leon Sapieha w sw ych  pam iętnikach C ż 
pisze w yraźnie (na podstaw ie reiacyi k sięc ia  Auers- 
perga), że „K aczkow ski z, m inisterstw a spraw zagi.nu- 
cznycli pooiera p en sy ę  10.000 fl. rocznie, jako ajent 
policy i tajnej p o litycznej11.

'nrusitiech o p a r ie j  m o n o g r a f i i  o  Z y  g m  u n c i e  sik iah , w y j a w ić  c a łą  o r g a n iz a c y ę  w v  L w o w ie  i 
K a c z k o w s k i m t  m o n o g r a f i i ,  w  k tó r e j  prze- w K r a k o w ie ,  w y d a ć  w s z y s t k ic h  g ł ó w n y c h  u -  
v.iewsizj'Sitkicm o czyn ścił g o  z  z a r z u tu  sizpicgootwa [ : z e s t n ik ó w  i w y k r y ć  ta jn ą  d r u k a r n ię .  Z a  t e  r e -  
i zd lra d y . „A w ie c  t a  h is t o r y a .  (k tórej s ą d u  w z y - ,  a u lta ty  m ia ł  o t o z y m a ć  6300 z Ir., p ła t n y c h  r a ta m i  
w a ł  w  siwojej o b r o n ie , u n ie w ia in iła  g o  z u j ie ln io , w  m ia r ę  p t o t ę p ó w  s w e j  c z y n n o ś c i .

'p r e e lk fz a ła  p r e y is z ło śc i c z y s te m  j e g o  im ię ,  a  p o - |  T ie r u  s z y  n a p is a n y  p r z e z  K a c z k o w s k ie g o  m e  
z o s t a ł  J y l c o  ż a l  d c  t y c h ,  d z ię k i  l e k k o m y ś ln o ś c i  j in o r y a ł  ( z ie d a g o w a n y  o c z y w iś c i e  w  j ę z y k u  n ie -  
'któfryeh s t r a c il iś m y ' t y l e  o b ie e u j c e g o  a u t o r a ,j m ie c k im ,  a  s k r e ś lo n y  ś w ie t n y m  s t y le m ) ,  b y ł  d o -  
k t ó r y  p o d  b r z e m ie n ie m  n ie s łu s z n e g o  o b w in ie n ia ! -R ad ną łd s t o r y ą  p o w s u m ia  w e  w s c h o d n ie j  G a -  
tzaam -M , z sm m n o w sł s i ę 11. j l ic y i  o d  s a m e g o  je j  p u c z ą t lc u , w n ik a j ą c ą  w  n a j -

| A le ,  n io s te S y , p r a w d a  p r ę d z e j  c z y  p ó ź n ie j  z a -  jp o u fr d e js z e  ta j n ik i ,  o  k tó r y c h  m ó e ł  m ie ć  w ia -  
wiszo o y v p łv n ie  n a  w ic r z c l i ,  a  w  t y m  w y p a d ł*  1 d o m e ś ć  t y l k o  k t o ś .  c ie s z ą c y  s ię  z a u fa n ie m  w s z y -  

1 w y p ły n ę ła  w r ia u te k  r o z p a d n ię c ia  s i ę  A u s t r y i / s t k i c h  i  d o p u s z c z o n y  d o  w s p ó łd z ia ła n ia .  D a u ra l  
ęteuftb iern o z ć g o  n a  j a w  w y s z ł y  d o k u m e n t y ,  d o  o n  o b r a z  u s tr o ju  c a łe j  o r g u n iz a c y i  w  n a jd r o -  
k t ó r y c h  d o  roiku 1919 n ie t y lk o  n ik t  n ie  m ia ł  h n ie j s z y c h  s z c z e g ó ła c h ,  s t o s u n k ó w  t w w n ę t r z -  
p r z y s t ę p u ,  „aik. n a w e t  n i e  w o ln o  -bj ł o  m ó w ić  c n y c h ,  e w o lu c y j ,  j a k ie  p r z e c h o d z i ła ,  i p r ą d ó w ,  

j id h  i s t n i e n iu 11. P o o r o ła n y  p r z e z  r z ą d  p o l s k i  d c ; k t ó r e  z e  s o b ą  s i ę  ś c i e r a ły  i b r a ły  g ó r ę ,  w y m ie -  
w w tdobyłcia  z  a r c h iw ó w  w ie d e ń s k ic h  w s z y s t k ie -  n ia ł  p r z e w u d c ó w  i  w y b it n ie j s z y c h  d z ia ła c z ó w ,  

!g o ,  c o  d o t y c z y  G a l i c j i ,  d r  E u g e n iu s z  B a r w iń s k i j  o k r e ś la j ą c  d o k ła d n ie  o d g r y w a n ą  p r z e z  n ich  r o lę .  
■ o d k ry ł w  „ H a u s -H o f-u n d  S t a a t s a r c h iy 11 m ię d z y  . , P r z e d s t a w ia  o n , iż w ła d z a  d o s t a ła  s i ę  n rn p o  
a k t a m i  k o n f id e n tó w ' w s z y s t k i e  m e m o r y a ły '  d iz ld n ie  w  r ę c e  s t o o u n ic f w a  C z e r w o n y c h .  k f o re
„I łon bauera", pod którA'm lo pseudonimem -pł—t ' - .̂ £ . . . _ _

toftł i a  rvil rntkiu 1 8 S 3  - w - / n w s 7 v  7vawmuint K a c z -  *) Dr E ugeniusz Barwm ski: Z y g m u n t  K a t  z -  j, ^  ffOku ltSbb p o c z ą w s z y  ' S  i k o w s k ł  w  ś w i e t l e  p - a w d y  f lS t o  -1S71). Z taj-
ItOWlsflci. U&ztópkio w a tp il iw o s c i  w  to j m ie r z e  ^ |r .y c h  archiwów b. a u stry a ctieg o  policyi
ó h y ia  airikusa o e r s c n a ln y ,  p i z e c i io w a n y  w  „ K o n - 1 Lwów . K. A ltenbcrg 1 Spółka. 1920.



Na zachodnim terenie
pk-b ssv lewym.« * J

WYDALENIE PROKURATORA NIEMIEC- 
KIEGO Z GÓRNE CU ŚLĄSKA.

Bylc.r, i 4 ikwietnia (PAT). K taniny a rządzą­
ca w Opola wydaliła z Górnego Śląska pierw- 
••togo pruskiego prokuratora. iwipps z Bytomia 
»a sprzeciwiania się rozkazom k&stwKyU 0  gooz. 
1 ąja-wiło się v? mieeakanini prektłratc.ra. dwóch 
urzędników fraucoftkreh policyjnych, którzy za­
żądali, by \Yiip;pe wyjoęŁal wskazaiiyęrt po-eią- 
gran.

O GAZETY I LISTY NA G. ŚLĄSK.
Byom , 14 fcwitotnia (PAT), Niemieccy urao- 

iJtucy yjuniczni celni i po-oztowi uttadniają 
polslikh na Góruj ŚLask i wy- 

eyikę laaitejszycli pism polskich do Poiski, po- 
watajtiic. się na jakiś zakaa niemiecki. Polski 
ikami&aryait plabiucytowy na Górnym? Śląsku i 
Filia P. A. T. w Bytomiu odniosły aie irrzeto. do 
kesnśsyi loądoą.cej <* Opolu z zapylaniem, czy 
jatka/, ten intuicje. a na ■wypadek gdyby ob*> 
vkyzyw\\.}, dojr-agaly się tiMOważnionia. go, 
gdy a 4>ylby on rażąc- utespraw f sJliwoici;} ?.o 
bec prasy pofaktej, .ponieważ i{ taum nisiriieo 
Skie il Njonrioe mają na uoray  blask jprsyslęp 
r.ieogyankstany i wolno też wysyłać pLiua gór- 
BOfcląikie do Ńienniec. Koalicyjna ko misy a rzą- 
<Ląca odpowieclziala, żc tak itgo  ta&asn nie 
wydala i powiadomiła ciotycaące władze, że 
wysyfka gezet polskich na Gemy Śląsk i c i-  
v. rotiiic jest uozwcioca. Minio tego jeuiiak Je­
den z urzędidków g rauksaydr na s tac ji Kolejo­
wej w Katowicach skonfiskował dnia 10 fcni. 
kuiryer.ee to tomskiej Filii P. A. T. gazety war- 
ezawtókie, iposj&aifcikie, fcnclio;wsAk i lwowskie, 
przeznaczono dla pomkioj służby prasowej na 
Górnym Śląsku. Kiedy kuryenka zar.ąd-ała wy­
jaśnienia. na jakit-j pocILtawie gazety konfisku­
je  oraz potwierdzenia odebrania gazet o7.ua.j- 
nuac-ąc, dla k cg ^ jc  wiezie, iKs^Śn-ik im  oświad­
czył krótko, żc nie wblno gaaet przewozić, żft 
en nie jest obowiązany wystawiać- .pilkwitowa- 
nia, meszcie dodał ironicznie -.-aby pozdrowiła 
*d niego panów w Bytonciu, którzy to gazety 
aiitfti czytać*. Wobec tych wyraźnych szykan 
i drwin tidał fcię tk re w n ik  bytomskiej Filii 
P. A. T. no powiatowej komendy koalicyjnej 
w  Katowicach ze skargą na postępowanie tego 
wrzędnika. Koriiersda nakazała wisędiowi gra- 
nfcanoimi gazety zwrócić i jm edłcżye raport, 
na jakiej podstawie. skonfiskowane gazet? o- 
raz podać rtazwidko nrtędnika, k tó iy  to »eay- 
sit. Dla informacyi podajemy, M T-óhao Już 
wprost pożalą przesyłać listy i gazety i;a Gór­
ny Śląsk i odwrotnie. Listy z Górnego Śląska 
Wolno- przesyłać sairfknięte. G-dyby się" więc 
cdCTzyto, że list taki został otwarty przeż cen- 
*ił-rę niemiecką we 'Wrocławiu, to w taikim ra­
zie cenznira ta  poświadcza z wykie nalepieniem 
©dtpowiedmej kartk i otwarćh\ Taka koperto z 
Bsieipfcrną (kartką natęży tedy paes-r-ć natycn- 
miast. 7. zażaleniem i prośbą a  pr&esł-affi-s jej do 
komisy i rządzącej w Gfpcł*. Wiadize koalicyjne 
na Górnymi Ślaskn domagają się takich kon 
kratnych dowodów nadużyć praskich, aby mo­
gły ukrócić samowolę i bezprawia nrzędników 
niemieckich.

PAN HATZFELD PROTESTUJE.
Bytom, 14 kwietnia. (PAT). Niemiecki peł­

nomocnik na Górnym Śląsku, p. Hatzfeid, 
wniósł do przewodniczącego kom isji między­
sojuszniczej, Le Ronda, protest z  powodu za 
rządzenia kom isji w sprawie mandatów ooscl 
skich. P, Hatzreld wywodzi w tym proteście, 
że dopóki plobróret nie zadecyduje o preynalo- 
inośei Górnego Śląska, powltm.-j być uznawa­
ną zwierzi hnośe p.uistwa niennecldego nad 
Gornjon Śląskiem, a  więc i po dowie, wybrani 
do ciał Ustawodawczych niemieckich z Górne­
go Śląska, nie powinni tracić swoich piaw.
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NIEMCY POBILI ŻOŁNIERZY WŁOSKICH.
Ełk, 14 kwietnia (PAT). Gdy kiMcu żołnierzy 

włoskich t-UtejPzjTch wojyik okupacyjnych przy­
szło do miejscowej restauracji, napadło na n:ch 
kilki* członków niomiocJkiej śicii orii-ei ta w cii rr, 
■N leotcy p-o żulkli Włoclsów tak silnie, że jeden 
z  nidi wkrótce, a drągi nieco później, vmarł.

»SIGHEEKEITSWFHR* MA BYĆ .
ROZ WIĄZANA.

Grud siądź, 14 3rw:etnia (PAT). Odbył się tu 
wice przy udziale 3.000 osób, poświęcany spra­
wia gwałtów, popełnianych na bezbronnej lud­
ności na terenie plebiscytowym na Warmii. Ze 
branie uchwaliło rezolucyo, w której między 
innesni oświswkwŁ, że środki dotychczaeowe, 
faaea bornit ę mi^dzysojus-zuiczą podjęte, są

eKl wszystiki ago odsunęło umiarkowanych i roz­
tropnych Białych; -w lora.ju, a  szczególniej we 
Lwowie, zatoczyła ich organizacya bardzo cze- 
rohic kręgi, , odminowala i opanowała wszyst­
ko. Zoa-gftnizowałi bardzo liczną poiicyę, pod 
której nadzorem ca wszyscy zwolennicy stron- 
■Bioitwa Bialycli; polieya ta nadzoruje dzień i noc 
wszystkie podejrzane domy i osoby, a gdzie ty l­
ko odbywają się narady organizacyi, roztacza 
nad tą  okołką baczny nadzór i wcza-s oznajmia 
s grożącemu .ukbt^zpieczeóstwue. Umieli opano­
wać wszyetkio urzędy i wszędzie pozyskać pc 
pwiemików, tuk, iż Razdy akt w kilka godzin po 
podpisaniu jest jorż znany organizac-yi, a k.ażdc- 
rarządzenie dochodzi sz\ bcitj do jej wiadomo- 
tó ,  niż urzędów, dla których był; przeznaczo­
ne. Toż sumo w ich rękaeb jest i poczta, tak, że 
przejmują nawet po-yłki dla namiestnika prze­
znaczone. Nalaży się obawiać, że i-a niefc-ezpie- 
©zna. orgaiii/acya może wywołać w kraju, a 
ps-zedewuay o lidem we Lwowie, zamieszki; po- 
w-staódj} w każdym razie rozporządzają siłą oko­
ło 12.000 ludzi, gdyby więc nawet dwie trzecia 
m tego nie wzięło udziału w akc ji, to jednak 
pozostaje dość jeszcze zapalnego mkteryuhi, by 
zrubić początek. Mimo więc, iż uspcsobieaio lu­
du i szlachty jeet tccro rodzaju, że nie należy 
aię obitwiać,"by ysichMcn się powszocluiie roo- 
przethrzenił, mimo to jednak agitacye prrewro- 
'iowcew mogą wywołać poważne zamieazki11.

Jak  temu zapouicc? W każdym razie orga­
nizacja musi być za wszelką cenę złamana. — 
Silnie represje nie są wskazano, g d jż  silny 
ekjisfc mógłby wywołać wręcz przeciwne skutki. 
Liczne areszt om ani a także mają swoje złe i nie­
bezpieczne eitrony. Najlepiej pozwolić, by rozwi­
nęło się wzrosło w sile strcamiclwo Białych, a 
ono przyczyni się niewątpliwie do złamania tycn 
uążeń rewolucyjnych.

(Dok. nast.j ^ Ferdynand Fi&esicU.

niewystarczające i wry wa rząd poiakł a»y 
poujął energicz ie kroki w Radzie Najwyższi] 
w Paryżu, żądając usunięcia natychmiastowego 
Sicherheitswehr z ziem p-iebi ny to-wych. oi rr, 
•przy dzielenia -posizczegóinym UTziyiięm polskich 
doradców z  głosem decy«jującynn.

I^>anań, 14 kwietnia (Teł. w ł) Nadeszły tu 
wiadomo-ści, jJfcoiby koansya plebiscytowa w 
Kwinzyaia postano.rlła roz'-i pzać eiietniecką 
st“aź bszp&częńotwft t. ew. * S i-clicr!'.ci tsweh r•*. 
Postanowienie to powzdęto weiku-tek con.-z to 
częścioj powtarzających się napadów ba-ndy- 
tkich, dokonywanych przez cizłóków »Siche''- 
hcitewehr* caRze na żołnierzy surmii koalicyj­
nej.

Sorawv qdańskfe.< f
PGLITYKUJ \CA RADA M. GDAN8KA.

G^iańsk, 14 kwietnia (PAT). -sDanztgor N. 
Nachrlchten* w obszernym artykule, omawia­
jącym przyszłość Guań-ka, podkreśla, że rada 
miaef: Gd rńska zajmuje s?ę wyłąc^ide oprawa­
mi połitycznend, robiąc- wrażenie wielkiego ze­
brania politycznego, nic treszcząc, się wcale o 
strony gospodarcze i handlów© Yćiole finn, 
które otworzy ły filie w Gdańsku, obecnie się 
(wycofują. Cała ludność jest z tego stanu rzeczy 
niezadowolona. Sir Tower w rozmowie z reda­
ktorem pisma -tDio Lnuccko« wśbaza! również 
na ten ujemny etan nztxzy w Gdańska. Zbyt 
wiele iiX>l‘tykowauia — mówił on — a za mało 
poizytyiz nej prascy. Taki etan rzeczy nie może 
się ptaeciągać w nieskońceaność. Sir Tower o- 
bócnońć swoją w Gdańsicu uważa tylko- za 
ipaizajściową-. Pragnie on tydko prz-eprowailzić 
(postanowienia traktatu! jtekojewego odnośnie 
do Gdańska, nadać mu kom tytucyę i uregulo­
wać stosirndk do Polsid. Postanowienia paragr. 
104 tó rk tatu  werea-tekiego muszą być skrupu­
latnie bez ustępstw przeprowadzone. Jeżeli to 
się nie uda. wótwoas nawet Najwyższa Ba la 
ipsEekona si^ o niemożności pczcpr cc.vadz en i a 
togo programu, a wÓM czai. będiia koniec z 
wolna® miastem Gdasfeldem.

ROBOTNICY I APkOWIZACYA DLA 
GDAŃSKA.

Gdańek, 14 ikwietnia (PAT). »Danizigor Zei- 
tumgi donosi, że raąd peteki zezwolił, aż oby 
5.0(JO robo-tnilkćfw poiskie-h z Pomorza wyjecha­
ło na rottso-ty do- wolnego miasta Gdańska. To 
samo pismo donosi, że podisekretarz sk?mi mi- 
ld-stcr-twa byłej dzielnicy pruskiej p. Pluciński 
przybywa do Gdańska' w towarzystw!* kilku i 
\rt« -awen urzędnEtów tef- -z mbii-sterstwa, 
lem pwjeju-owadizenic irJkow ..a z af-r IJe^inal-lesn 
Towerem w sprawie apeow itzacyi Giłańsica.

Gdaśsit, 14 kwietnia (PAT). W dniu dzisiei- 
ewym1 podpisany został w Gdańsku rk ład  gdań- 
.-ko-pokki, zapewniający ludności Gdań-ika wyr- 
żywlt-nie do> nowych zbiorów. Na mocy tego u- 
łdadu b-odrie toż zapewnione utrzymanie sto- 
srTnkńw- gospodarezj^-h między Gdański-em a 
przyległymi- powiatami yo-i s-ki ego Pomorza. — ; 
tlkiad ten podipisa-li: wysoki komisarz ent-enty 
Regi na Td Tower, podsekretarz stanu Pluciu-  ̂
ski i Zaborowski, orm  starszy burmistrz Sah-m.

SIR HOWFS JEDZ7E DO WARSZAWY.
Gdańsk, 14 kwietnia (PAT). Jutro udaje się 

do Wa-szawy Reginnl-d Tower celem podpisa­
nia kolejowej, clowej I pocztowej konwencji 
pOisIro-gJlańsldsj.
SPRAWA GDAŃSKA W LIDZE NARODÓW, i

Lyon, M kwietnia (PAT). Na ministcayalnem j 
iposTa^cniu Rady Ligi naro-Jów pod1 pnze-wo-: 
dnic-twean p Leona Bourgeois, p. Cainoues de^ 
Leon pi-zcd&tawił swoje wnioski w sprawie 
Gdańska. Jest on tego zdania, żo należy p ay-': 
jąć rozwiązanie, proponowane przez sekreta-' 
ryat jenoralny i należy poświęcić uwagę temu 
c-igaaiizmo-wi. ZaipropKmo?vał da-loj wysłać te le - ' 
gram do wysokiego k o m isa rz  Ligi narodów w 
Gdańsku, p. Bcgina-kla Towera, upoważniający 
go do rozpisania wj'lx»rów rcipreeoniantów wol­
nego mi ab ta Gdańska.

O GRANICE POLSKO-GDAŃSKIE.
Gdańsk, 14 kwietnia. .(PAT). Tutejsze dzien­

niki polskie ogłaszają obwieszczenie przewodni 
czącego kom isji granicznej, jen. Duponta, za­
wiadamiające, że kom isja dla wytknięcia g ra ­
nicy polsko-gdańskiej uda. się w najbliższym 
czasie w okolice Tc-zewa. Mieszkańcy okolicz­
ni nmją przedstawić swe życzenia- za pośre­
dnictwem swoich burmistrzów, sołtysów i wój­
tów, trak ta t pokojowy jednńk żadną miarą nie 
możo być zmieniony. Wszystkie gminy, które 
trak tat pokojowy wymienia, jako przynależące 
do Gdańska, pozostaną gdańsWem', wszystkie 
gminy, wymieniona w traktacie, jako polskie, 
będą nieodwołalnie przyznane Polsce.

R^zydfcnei dla S^lsza.
Nowy Targ, 14 kwiptnia (PAT). W e czwar­

tek 8 kwietnia odbyło się zebranie notaryu:-zy 
z całego iDowiatu. od- Ictórycb delegacya mię- 
d-zynarodowej koaaisyi- plebie-cytowcj odebrała 
ślubowanie, pc-czem -przedstawiono im polskie­
go prezydenta przy staros+wie1 prof. Eugeniusza 
Machają. W dniu na&tępny-m odbyło się takie 
zebrania w Trzcianie. Prcwydcntem póLki-m w 
tym powiecie jest dv Eugenii?-z Jabłoński Re­
zydentem polskim w Starej Wsi na Sp;szu zo­
stał d ł Miianiak. Zadaniem tych rezydentów 
jest o-chro-na interesów ludności terenu ple­
biscytowego, kontrola adminieuacyi w okręgu 
plebiscytowym. Wszystkie zarżale-nia kierować 
należy do rezydentów beCpośre-Jmo lub za po­
średnictwem kemitetu plebiscytowego w No­
wym Targu. W razie nie zaiatwiema sprany, 
w porozumieniu ze starostwem mie-jscowem od­
woływać się nakży do delegatów komisyi mię- 
dzynaitKlow-Bj. ikjtórzy będą instancją  drugą i z 
wyjątkiem wypadków nadzwyczajnych ostat­
nią.

GWAŁTY ŻANDARMÓW CZESKICH 
NA SPISZU.

Warszawa, 14 kwietnia (PAT). Żandarmcrya
czet&a na Spisz-u domusaeza ię. licznych gwał­
tów i teroryzaje Iihmioóć. Dnia 8 i 9 kwietnia 
iandałm i posunęli się do tego, iż we wti La.psy 
spisali nazwiska mieszkańców, którzy uroczy­
ście witali p o w r a c a j ą c y c h  rodaków, grożąc ka­
rami. Żandarmów cizo-ski-ch rozzuchwalił fakt, 
że wojska francuskie, okupujące Spioa i Orawę, 
są bardzo nieliczno i konsygnowano w Starej 
Wei i Jodlówce. Poza -te miejscowości wpływ 
ich. nie sięga Ludność Spiszu domaga się usu­
nięcia żandarmeryi czeskiej, wzmocnienia wojsk 
Oicuipac-yjnych, oraz -usunięcia odznak wojeko- 
,wycń u foamacyj, które pcipjć będą sługbę bez

N O  W  A R E F O R M A

piecztństwa w t-erenie plebiscytowym i zastą­
pienia ich odznakami międzya-rodowond.

Wilson zniw chwy.
Wienleń, 14 kwi-etnia (PAT). Wedle »Nieuwe 

Goiiirant«, Wilson -poduipadl na zdrowiu. Od 10 
dni nie upuszcza c-si łó/.ka.

0 Jońców m jełinfeh.
Lyon, 14 kwietnia (PAT). Z Berna donoszą: 

Ożywione rdkowania prowadEO-ne bvly w ostat­
nim czasie celem rozwiązania aprawy |wwr#fci 
do ojczyzny 200 900 jeńców rosyjskich, znaj- 
dnjącyci ałę w Nicmcseeh i  około 30(;.00C jeń­
ców państw cen .ratayel? p-ftzo-stnjących na Sy- 
boryi, y, Rw.ji i Tur Mes tanie. Jeńcy rosyjscy, 
pochodzący ze Syiberyi, będą przewiezieni tymi 
samymi okrętami japonełkimi, która przywiozły 
jeńców: nienuockLia z  Wład-yiwositcfcu. Rząd
jpctekl zuzwclłl na prrejaŁd przez swoje tezyto- 
ryntn jeńcom ckm kclda., z?aąjdtijącynt się w 
Roflyi i isnwaKtiOśn ro sy j^^n , aaajdayącyra się 
w Niemcaw^h.

Z Rady m. Krakowa.
Kraków, 14 kwietnia- 

NOWI RADCY.
Wczorajsze posiedze-rio Rady miej .kiej roz­

poczęło się od zlożenfci ślubowania- -radzieckie; 
go na ręce prezydenta min=-ta przez nowo po- 
wolanych radców miejskich: toż. Drołmiaka,
Lkblinga, dra Popiela i Leiieukera. Piąty no­
ny* radco, M. Staszewski, ni<s zjawił się na to 
posiedzemo, ponieważ znajduje się obecnie w 
Warszawie.

SAMOCHODY DLA POLOTOWYM 
NOWE KOMISY'E.

Następnie wiceprezydent S a r e pizedh.żyl 
w iinienm prezy*dyum nagły u niosek, by udzie­
lić Towarzystwa ratunkowemu, (Pogotowiu) 
gw arancji na pożyczkę 300.000 K na znkupno 
przez nie samochodow do przewożenia cho­
rych; jeden z tych samochodów jest zastrzeżo­
ny dla przewozu chorych zakaźnych do miej­
skich zakładów sanitarnych na Prądniku Bia­
łym. Wniosek ten uchwalono, poczem wybra­
no komisy ę wymiarową i reku mową dla po-, 
datku gminnego od. przyrostu wartości nieru­
chomości. Do komisyi wynniarowej rrybrani zo­
stali: wiceprezydent Baro, r. m. MuSłler i Tur­
ski, a jako zastępco v. m. dr Schr.oidor, do re- 
kursowej zaś: Krzetu?ki, Trlles, Wielgus i F.o- 
wiński, oraz 5 zastępców.

DYSKUSYA TEATRALNA,
Po załatwieniu tych spraw, przystąpiono z po­

rządku dziennego do dy skusyi teatralnej. Roz­
począł ją wrccpr. R o 11 e, który wygłosił refe­
rat, uzasadniający wnioski prezydyum i komi- 
syi teatralnej w tej sprarrie, następującej tre­
ści: W miejskim teatrze Powszechnym ma być 
nadal prowadzony dział dramatyczny i wode­
wilowy z przeważającym repertuarem polskich 
sztuk popularnych, dział operetkowy z zakresu 
operetek »kla.?ycznych« z uwzględnieniem mu­
zycznie wartościowymi* operetek współcze­
snych, a na umożliwienie prowadzenia Lego 
działu uchwalić 300.000 zaliczki, zwrotnej z do­
chodów bieżących teatru; zwinąć oporę w tea­
trze Powszeeh. od sezonu 1920/21 i aż do czasu 
powstania nowego gmachu pod przyszłą operę 
u] v ważnie prezydjnim do rokowań z połskiemi 
teatrami operowerni o aoroczne sezony opero­
we w teatrze im. Słowackiego. TYiceprozydont 
JiOlle przedstawił obraz działalności gminy w 
zakresie teatralnym i syt-uacrę obu teatrów 
miejskich. Teatr im. Słowackiego pod wzglę­
dem artystycznym stanął na tej wyżynie, jaką 
mógł osiągnąć w obecnych warunkach mate- 
ryaliiveh, y.od względem finansowym sam sobie 
wystarcza. Do teatru Powszechnego gmina mu­
si dokładać, na co trzeba sic zgodzie ze wzglę^ 
du na cele pomilnryzacyjno-kulturalno, jakie 
sobie gmina wytknęła, obejmując ten teatr. 
Może stanowi pewno odchylenie od tych celów 
wpTOwl&dzerio operetki, ale jest to zło konie­
czne, ustępstwo dla gustów szerokich wa.rstw 
publiczności. Teraz trudno ją znosić, choćby 
już dlatego, że nie możnn. naraz pozbawiać za­
trudnienia 70 osób, któro swoją egzystencyę 
z nią związały. Należy zatem raczej dążyć do 
postawienia tej operetki na dość wysokim ar- 
tysryczno-muzycznym poziomie i w* tym celu 
udzielić kierownictwu zaliczki; zresztą deficyt 
w Powszechnym spowodowały raczej opery. 
Sr/cjs zaś m isje w zakresie przedstawień po­
pularno-dramatycznych nadal sprawować tóu-tr 
będzie. Co do opery, to oczywiście nikt jej wa­
żności kulturalnej, ani potrzeby kwestyonować 
me będzie; ale niestety, w nawale potrzeb nie­
słychanie piekących, których zaspokojenia od­
łożyć nie sposób, trudno tej potrzebie udzielić 
tyle uwagi, ile onaby wymagała. Wreszcie 
wiceprezydent Rołle omawia sprawę komisyi 
teatralnej obecnej, odpierając zarzut, jakoby 
w niej większość ^niefachowa* majoryzowlała 
ypowoiai)** mniejszość.

Dyrektor T r z c i ń s k i ,  którą*, jako pierw­
szy, zabrał glos po referencie, wyraża radość, 
że po raz pierwszy dano mu możność zetkmę- 
cia się oko w oko z Radą. Gdyby to się działo 
częściej, unikn.-loby się wielu nieporozumień. 
Stając pierwszy raz. chce tylno mówić-o wa­
runkach pracy teatrów wogóle, a krakowskie­
go w szczególności.

Na każ dem polu duje sie teraz odczuwać ob­
niżenie jakości i wartości produkcyi. Brak su­
rowca i brak ludzi wszędzie. IV teatrze te braki 
mogą rozbić najpiękniejsze zamiary. Dlatego 
między iirnemi teatr krakowski nie grał Sło­
wackiego w zeszłym roku. Nadrabia się skro­
mne warunki techniczno powoływaniem arty ­
stów plastyków.

Co do kwcstyi ;iitorów, to  mamy teraj prze­
silenie w aktorstwie polskiem. Brak nowych 
sił, a  działa atrakeya Warszawy. Zawsze Kra­
ków był pepinierą talentów, dopiero zrutynizo- 
wane opuszczały tę scenę, ićHje do Warszawy, 
dekad ich ciągnęły także warunki finansowe, 
jakich Kraków dać nie mógj. Mimo to wszyst­
ko młodzi artyści garną się do teatru krakow­
skiego, bo wiedza, że tu znajdą przyjazną atmo­
sferę, opiekę i korzystne warunki rozwoju.

Przedstawienia w teatrze Słowackiego są w 
wielu razach lepsze, niż warszawskie. Delegat 
ministerstwa kultury i sztuki wyra*ii zdanie, 
żc zdumiony jest dysproporcyą między opinią, 
jaką wytworzono teatrowi ki akowskiemu, a je­
go wartością istotną, jaką miał sposobnosć 
stwierdzić.

Co do repoitoani, kroczymy na czele wszyst­
kich polskich teatrów*, z uwzględnieniem prze­
ważnie twórczości polskiej Po .feferi S.t marca 
byio 201 spektakli polskich w* teatrze imienia 
Słowmekiego, -19 obcych, czyli S0 procent pol­
skich, a. 20 procent obcych, w czcm Szekspir, 
Molier, Ibsen, Sa-rdou.

Cztery sztuki oryginalne ,wystawione przed 
inne mi teatrami połskiemi, w tom > Miłosier­
dzie*, jeden z donioślejsz1 h fnlctów teatralnych 
w ostatnich kilkunastu latach. Yćskutak też te­
go wszystkiego publiczność krako?vska pozo­
stała wierna swemu tw tiow i. Nawet finanso­
wo teatr ten idzie teraz, jak nigdy. Wogólo po­
między teatrem naszym a społeczeństwem kra­
kowskimi! nie wyrósł nrur nieporozumień, teatr 
nie oderwał się od całokształtu życia społe­
czeństwa. rew ną cząstkę tej zasługi mówca 
jest skłonny sobie ■pzjpfeać. Jednym zaś z naj- 
dodatniejszych objawów tego zgodnego i na 
rozumnych zasadach opartego współżyć** tea­
tru ze spoleczeńsl wern jest stosunek obecny ko­
m isji teatralnej Rady miejskiej i wicepr. Itol- 
lcgo, jako pr7.ed-.tawici-.jla prezydyum miasta,, 
dc teatrów. Każdy teatr w k a wiem polskiem 
mieście mógłby sobie życzyć, ab'* tek z nim 
rozumniej z tyj strony współdziałano i — nie 
rzucano kamieni pod nogi. .

Mowę t* przyjęła Rada goracemi oklaskami.
Dyrektor teatęu Powszechnego, W i ś n i o w- 

? k  i, wskazuje, że przy obejmowaniu stanów i- 
ska, nowa dyiekcy-a, z niego i p. Jamińskicgo 
złożona, położyła szczególny nacisk na dramat 
bo taka jest whiśnie misy a teatru popularnego. 
Wskutek zmiany publiczności, uczęs7.vz?.ją&ei 
do tego teatru, ujawniła sie konieczność różni­
czkowania repertuaru, w którym zinmiaz.la się 
także orreretka — zaznaczyć rutlcży, że odzie 
dziczona po dawnej, dyrekcyi. Tirulno ją było 
zwinąć wobec powstania prywatnego przedsie- 
biorłtwa operetkowego, forytująeego najniż­
szy artystycznie typ operetki wiederisko-buda- 
poszteńskiej. Teatr Powszzochny podjął z niem 
szlachetna konkurenc.yo, dając klasyczne dzie­
ła operetkowe o trwałej wartości1 mu/.yczaiej

R. m. J a s i ń s k i  z klubu socyelistwczmego 
wygłosił dłuższe przemówienie, nie pozbawio­
ne interesujących momentów z techniczno-ad- 
mintetraeyjnej gospodarki teatralnej i rzęczo- 
WT-ffo uzasadnienia niektórych wywodów, ale 
mające ehe.rak ter wybitnie obstinkcyjny. — 
W końcu swego przeiuowieffiła zg^oe# r. m. J a ­
siński dwa wnioski: jeden — żądający, pc
; twierdzeniu, żo wnioski Komisyi zostały nie­
dostatecznie przygotowane, zw*ol.ania, w krót­
kim czasie ankiety tcnn-alnej fachowców; dni 
gi aby co do sezonowych przedstawień opero­
wych w teatrze S t o war c kiego, porozumieć się 
ze dwiązkiem muzyków i zaangażoiwać kilku 
wybitnych solistów* (W glosowaniu pierwszy 
z tyci' wniosków odrzucono, drugi odesłano do 
komisy i).

R 1 1 1. W i c I g u s w rzec zewem przemówieniu 
wypowiedział się raczej za jednolttem kierowni­
ctwem arlysfyczno-iechnicznom, fitnansowom j 
administraicyjaeiu, oraz za pozostawieniem tća- 
trewi P-wwszcchnermr caicgo- jogo dotychcztso- 
wego zakresu działano. Pm. dr L a n g  wyka­
zywał nu któro brak* w* dotychczasowej gospo­
darce -orag wyjiowieciz.al się w ty nr kierunku, 
żo istotnie sprawa postano-cyicnia już teraz o 
przy-złu.-ci teatru na (dłuższą metę jest niedoj­
rzałą i żc decyzją należalioby raczej odroczyć. 
E*n. A u -j ] ot a n zgadzając co do meritum 
z wp wodami żmych mówców, posfawuł • ubo­
cznie wr.iese-k, umoty??’(c-?vaiiy -ogoinym brakiem 
bezpieczeństwa w obecnym budynku teatru 
,.Ńcwosci". abv rada zajęła się sprawą 9ę>o-w-> 
dc-wania .dyrekcji tego teatrzyku do sprawie- 
ma, żelaznej kurtyny, kiónrby zapewniła purbli- 
czności c.rociaż ezęśc-iuwę bezpieczeństwo w 
razie pożaru. Na następne posiedzenie Rady 
komisy a  tcartrailn a  przyjdzie w tej sprawie z go 
to wy ni bamMaem. W  końcu tych przemowami 
wieopm. Rolłe, jako referent, udzieLł jesz*:ze 
kilku wyjfiśnioii.

P odyskusyj, nastąpiło •rn-iennc glosowanie 
nad przytoczonymi wniloekam.i pieizydy nni i kP- 
m:óyi tcatTałnej. W gtoKwaciśin wsaygtkie wnio­
ski przyjęto znaczną wjękmjłtota. Następnym 
punktom porządku dziennego był wybór 1 
członka- komisyi fcentnarnej, co zajęio dość dużo 
czasu. Było bowiem dwóch kandydatów — rm. 
dr 1 jifig i am. Wrólg-us — mPjąc-y prawie równą 
Iczbę zwolenników, jak się okazato przy glo- 
scwuiinu (kartkami), przy którern rm. I.ang 
otrzymał 24, rm. Wreignte 23 glosy. Pon-Ioważ 
wynik nie (Liwał abtoilutnej wtę^zości, zarzą­
dził prezydent Federowilcz ściślejszo głoŁio1?. ainie, 
w klórem został wy-bromy rm. W i e l g u s  28 
glo&nna. Na tom posiedzenie wczorajsze jawne 
zakońozono, uchwaliwszy jfeszca© przed ustale­
niem wyniku gtoSOWar/fe, uoz dyskusyi wniosek 
w isprawse inoawyzszenlb uodatków droŻYźiiia- 
n jch  dla cmieryiów miejskich.

WYBÓR DYREKTORÓW TEATRÓW 
MIEJSKICH.

Na posred zeraiu tajne®, które się oldbyjlo 
bezpośrednio pp jaiwuiem, ztałnRwioino, na pierw­
szym puniccle, sprawę wyboru dyrektorów tea­
trów mie-j-skień. Wybrani zostali 1 * 1  daŁae tirzy 
lata: dj*rektorem teatru ian. Słowaddiego p. 
Teof.ii T r z c i A >s k .1, dyrektorami lea|Lru Por 
wszcchnegia pp. W i ś n i o w s k i  i J a r n i ń -  
s k  i.

Wczorajsze posiedzenró Rady odfcinaezalo się 
niebywało łwznyin udziałem członków, do 70, 
którzy w wtiększioGci dlotrwa-li do kouica. Zanio- 
tować też można wczoraj po raz pierwtey wpro­
wadzoną inowiacyę — bufet dia uczeatarikóiy 
posiedzenia1, urząd rany w obok sali pcaiedizen 
pc-Iuożnej sali konferencyjnej przez miejską 
kuchnię obywatelską, w którym można było do­
stać kanapek ze szynką i gorącej herbaty po 
cenie mżuzcj nieco -od kmwiamianycii.

k  m  m  n  1 k  a ,
Kraków, 14 kwietnia.

O UTRZYMANIE PC U Z / n!< U W MilJŚCtE. Magi­
s tra t przypumin.a przepisy, objęte yarag ra lc tn i 1 do 8 
regulandoii o porządku i czystości k tóre opiew ają w 
stiv»zczeru'i jak  następu je: a) każdy właściciel real­
ne ści jes t obowiązaiiy zarządzić i dopilnować, aby w 
porze retniej, tj. od 1 kw ietnia do końca w rześni"’ co­
dziennie o godzinie 5 .auo należycio zlewano, a  nastę­
pnie zauiieci-aao ch&drnki i ścieki;

bj śndeci nab ży sk 'iidać na kupkę obok ścieku po 
stren ie  ulicy, skąd je furm anki miejskie uprzątną vr 
razie opóźnienia się z, zamiecieniem chodnika, należy 
zuiiockusa śimoci uprzątnął i ziozyć je tym czasowo ń 
pfdw or^u do dnia następnego;

c) w c/.ąsie posuchę wium wląścicit-Ie dom.ow za­
rządzić zhiwanio chodników po raz drugi o godzinie i 
pc południu, .1 podczas upaiow po raz wzeci o godzir 
t l e  5 o-a nobidtiiu;

Środa, 14 Kwietaiju

d zamiRtanio chodników i ulic w ieczoram i je s t 
wzł ronione.

śąąiiy .r.it njiywa właścicieli domów aby zmucra!( 
syc-icii slroźow  -Jo ścisłego, codzieiuu-go w-i-kortywa- 
nia wska-ianj-ch czynności, m aczcj bowiem właściciele 
i stroże dom-ów narażą się r.a grzyw ny, zagrożone par. 
1Tb regulaminu w kw otach od 2 do 200 K. N ad prze- 
ftrzcgiijucm tych  przepisów czuwać będą organa m a­
g istratu , straży  pożarnej i miej, zakładu czyszczenia 
miasta, oraz organa dyrekcyi poiicyi.

h a g is n a t zaznar/.:y  iz zaprow adzenie Tzodociągów 
r.ie u.yalnia- właścicieli domow od powyżej w spom nia­
nych obowiązków co do skrupiania chodników, ście­
ków rtp.

AMERYKANIE DLA DZIECI. W śród orf-anizucyi 
am erykańskich, pracujących, w  Europie i szczególnie 
wydartuą poirn.-c i i( r.-p ych Pcjscc, w ybitne miejsce 
zairuuie am erykańsk i w ydział ratunkow y, fundaoya 
dia dzieci Europy. Jnstytiu-ya ta  ma swoje misye 1 7 
posscŁsgolnych krajach, m ięd iy  innymi równtp-ż w 
Eclsce. Dzięki pr ruocy tej miry i funkeyonoje u nas 
państw ow y kcm i'c t p ' mocy dzif-cion '(ożyw iający 
, roauktnm i on crykańskic mi około 1.300.Ona dzieci. 
Mtsya d la Polski sk łada się % -if> osób: ty  m jżezrzn  
i 2S kobiet, zi-«ny..-h pod nazwą polskich Szarych ća- 
m ary ianek  W. n.ęż, zyzn 8 pozostaje stale w Y.nrsza- 
?vie, 7 zaś znajduje się w ciągłych rozjazdach po- Fol- 
?w . Szyre 8ai: ary ta i ki ] udzielono s.i n a  grupy i 
pracują p.m k u rn ik ie m  inspektorów  w różnych dziel­
nicach Polski, t t n i i a l a  rnisyi am erykanskiegi. wydzia- 
ła ratmdifcwcgn znajduje się w LonSynk Fotiiegają 
jej misyo w Polsce, Ausiryi, Ozcćlłaćh, W ęgrzech, 
Lit wie. Łotw ie i Fmtar.dyi. Ogół .n p.oa egu. 4 '.amery- 
kańsM ego w ydtiaJu ratunkow ego pracu je  w Europie 
około stu  A m erykan. 1’oiowa j(go  człordców przypada 
1 :a Polskę.

V'* JP R A W IF  ESZLfłlJNóW Z KLRSDW  AGRAR­
NYCH DLA URZfjUIGKóW  ZrEMSKlCH ołrzym ujc- 
my *U k-akow skiego a tle g a ta  g łownego urzędu ziem­
skiego pism o następujące 

Dla przeprowadź, nia, egzaminów słuchaczy, k tórzy  
pd.byli kmw agrarny przy studyuin robrfcznń Uniwer 
-..-'eia ita ic eo  n a  urzędników  z k ri-k i. a  piz»»
i-., i w  dum  7 hm. prezes głównego ijrziniu ziem skiego 
p. fo jm uz  W iłkouski w tow arzystw ie ;-.wcgo zastępcy 
T- hdiiczyńskicgo i sncfa sekcyi Czalhowskicgo z 
W arsaawy. Przeprow adzono eg-'.amirta kilkudziesięciu 
kandydatów , j k c  'cm zaangażow ano twchze n a  urzę- 
diukow  ziemskich dla. po»sezególnycn powiatów. N a­
stępnie odbyła  się ki rdń i eneya z delegatam i główne- 
go U r/ędu zicms-ku go z trzech okręgów  w' Jlalopol- 
sce, rcł:lnowrrve z Kr.-d.owa, 7.6 Lwo?va i Przem yśla, 
W  tych  trzech bowiem m iastach m ają być siedziby 
okręgowy cii urzędów ziemskich W całej zaś Jlalo- 
pohce tw orzy  się 30 kom isaryatow  im wiatow ąch. Uru­
chomienie pow. kom isaryal iw  uast.-fpi z dniem 1 m aja 
br. Komisarzam i zieinsicimi. łdó rzy  odbyli obecnie 
ku rsa  pod przew odnictwem  prof. Uiuw. dra Sm-zy- 
ckiogo, m ogą być kandydaci, k tó izy  m ają ukończorm 
wyższe stiidya akadem ickie (U niwersytet, Dublany.
' olitcchnikę itp.J. P c odbyciu lej kon ferencji udaje 
się prezes g ió w rrg o  Ur/ę-du ziem skiego p. Wilkowski 
v* daiszą pm lróż inspekcyjną do Lwowa. Aż do  chwil* 
uchw alenia przez Sejm UAtawy organizacyjnej o urze£-J 
dach ziemskich, k tó ra  obem ie już przeszła przez radą 
n.iiristrów, będą funkcyonow rć na terenie Małopolski 
delegaci okręgow i i powiatowi.

POuRZP.5 ŚF. KAPITANA GRODYNSKIEGO. — 
vVczoraj c* godz. 4  po pcłi.dniu odbył się pogrz-b  śp. 
k ap itan a  Grndyńskiego, '\Vyprowadzcnie /.włok odbyło 
się' ze szpiiala załogi krakow skiej przy ni. W rocław ­
skiej. Kondukt, pogrzebowy prowadziły" oddziały skau* 
tów, k tórzy  nieśli wieniec, żegnając sw ego oiganiza-J 
tc.ra. Za nimi posterow ała m uzyka i kom pania  ho-" 
lu-rowa. Za trum ną szlo duchowienstivo, licznie zgro- 
i/.adzeni wojskowi IX O. J . z jenerałem  Stillerem  i jen. 
Simonem i publiczność.

NISZCZENIE PLAN T z każdym  d iifm  coraz szersze 
f  i ł y  Wen* rozm iary. K ilku  stróżów  p la r ticy jn y ch . za- 
ję ty c h  przez cały dzień porządkow aniem  i obsiewaniem 
trawników*, uie jes t w  możności zapobiec w andalizm o­
wi, k tó ry  szerzy swywotna młodzież z pewnej dzielni­
cy. W rezultacie r a  plantach m a r ij balustrady po­
gięte, pow yryw ane, latarnio co k ilka dni rozbite przez 
młodocianych graczy w piłkę, zabrudzone ław ki n a ją  
p ita m a ro  pręty  siedzeń lub oparć, krzew y przedsta­
wiają najodpow iedniejszy m ateryał do zaopatizen ia  
się v* kije lub n a  op ił, a. 1 m iarę obsypyw ania się 
kwieciem, służą za  a rtyku ł handlu  dla andrusćw  N a­
jeżałoby zaw czasu pomyśleć o stw orzeniu obyw atel 
sk ie j orgam za^yi ochrony plant, te j ozdeby naszego 
m iasta . -

J a K ROSNĄ A PTEK A RSK IE GEMY, okazuje n a j­
lepiej następujące zestawienie: za  lekarstw o, k tó re  29 
grudnia z. r. konsztow ało 7 K , zapiacono w styczniu 
14 K. w lu tym  i m arcu po 21 K a  w kw ietniu 23 K., 
przyczem można byle jeszczo obserwować pew ne ró­
żnice w kolorze, sm aku i zapachu. Za inne lekarstw o, 
za k tó re  w ostatnim  kw artale  z. r. zapłacono S Iv 
obecnie policzono 30 K. W okec tego dzisiaj, chociaż nie 
oplam się -żyć, nie m ożna też chorować.

Z TWA ZAWÓD. 1NTELIGEN CYI. W e śroc-N 14 
bin. o godz. 3 wieczorem w lokalu T ,va zawód, into- 
ligencyi przy ul. f  loryańskiej 53, I  p., odbędzie się 
zebranie inform acyjne, n a  kióiem  p. dr Tael. D w ę r- 
n i c k  i będzie mówił o niedawnwm w ;uszaw skim  z je ­
źdź i e dem okratycznym .

MiECZYSŁAW MCNZ, fenom enalny młodociany pia­
nista w ystąpi z jedynym  koncertcir w  sali ,.-Sokoła" 
dzisiaj,. ,!tua 14 kw icliiia staraniem ,,Krajovyigo !.i” r ' 
koncertow o-teatrulnego" pod d t .e k c y ą  „r-.r.

OPERETKA W „NOWOŚCIACH**. „N ietoperz" opc 
re lk a  Ja n a  S traussa, k tó ra  sięę n iezw d d e  j , doba la 
na  premierze, pow tóizoną zostanie we śroue. W przy­
gotowaniu noevość „Sybilla", operetka V. Jacubiego, 
k tó ra  w W iediiiu osiągnęła 50(J przedstaw ieii. D yr>  
k e y a  przystępuje do w ystaw ienia te j operetk i z wiel­
kim nakindmn.

W YKRYCIE SKŁADÓW DELIKATESÓW . We- orr.j 
funkcycmiryu&ze państw ow ego urzędu walki z Lchwą 
w ykryii i spowodowali zapieczętow anie ma.ęazyuu d e ­
likatesów , należącego do jakichś n;eznany-ch na razie 
nieprctckołorwauych kirpców. a  mieszczącego się w 
betelu  ..R oyal". Oprócz delikatesów  znajdow ało sic 
tam  także  wino i inne napoje. Władze sądowe i dy 
rekeya skarbu orzekną o dalszym losie tych zapasów 

WDZIĘCZNY LOKATOR. W idoczni*, m e w szyscy 
lokato rzy  um ieją być wdz.eczni za Minajmyw an e iir 
pojnisMskMi. Oto n ie jaka  A ntonina Komi“sz, la t 88 
7a,i,.u.-:zkaia. przy ul. Szlak 23 została  p rze i swegc 
Iik a to ra  pobita.

MILA PRZY JACIÓEK 4. W czoraj aresztow ano u 
K rakow ie Zofie Jankiew icz, la t 19, służącą, która 
sw ojem u przyjacielowi Stanisławow i Ko-atuchowi, roi 
mkowi. udy ten  u niej nocował, skra Ja 3.000 K . P o­
lieya  znała d a  u  niej jeszcze około 1.30$ X  

KKAUZiEŻ iX \S i Y. Fohr.ya kriikowska areszto­
w ała w czoraj niejakiego A leksandra Surm iaka la t 29 
pc dojrzanego o kradzież nąc-ty na_ szkudę w łaściciel: 
fabryki pasty  S uausław a Iloffa. YYariosć sLradzior.c, 
pasty  w ynosi k ilka  tysięcy koron. —

KRADZIEŻ. Zofia K rukow ska, służąca, niezadow o  
łona  w idocznie była ze sw ojej chlebodawczym  P
Izabeli Menhard, zam ieszkałej przy id. Radziwiłłów
skiej 27, bo n ic  je j nio mówiąc, opuściła służbę, po 
zostaw iając ku wici-znój o sobie pam ięci fałszyw y p a ­
szport z podrobionym  podpisem  st kem . dr W ilgi. Ale 
jakież był.. pTzcrrżenie p. Menhard. gdy spostrzegła, 
że za paszport, rdzięezna służąca ekvad 'a  j -1 na k ilka 
tysięcy  korom  N iestety  K rukowski*! nic scl .wyiano, 
pozostał ty łka  paszport,
' ARESZTOW ANIE FA.UYLA G AJERA. Zwolniony 
w skutek praw ic korzystnego dla niego w erdyktu ła ­
w y przysięgłych Faiw el G.ajer, w :półcskarżc>re o 
uczestnictw o w spiawio Noc-onia jako_ paser, i-itd-Pigo 
eic-f.zyl się wolnością, bo zaledwie dni parę. W czoraj 
jeden 7, polieyantów  przychw ycił go n a  porozumiewa­
niu się z jednym  z pensyonaryuszy zakładu \a rn e g o ( 
św. Michała i młodego G aiei: arerztow ano, d la  wyja-. 
śnienia stosunku, jak i łączyć m rże świeżo zrehabili­
tow anego obyw atela z pozostającym, jeszcze w w is
zim iu  kryaurialistą.

Z krasu S 28 świata.
ZJAZD HISTORYKÓW POLSKICH obraduje obe 

cnie w W arszawie, V ieiu 7, uczestników  tego  zjazdu 
brało także udział w zgrtm adzeniach przedstaw icieli; 
nauki polskiej.

ZJAZD DYREKTORÓW SZKÓL ŚREDNICĄ. W 
W arszaw ie odbył się w dniach 8, Ś  i 10 kw ietnia zjazd 
dyrek tc iów  państw ow ych szkół średnich nrzy udziale, 
okoto f. Ocsob. -Przewodniczył ?zcl sek -y | szkolnej p 
Zawadzki. W ygłodzono szereg referatów  2 zalcresi 
m etodyki i dydaktyki.

Z H  ZWIĄZKU AF .YSTÓU SCEN PCLSKICH. Z 
W arszaw y donoszą: Zarząd głów ny Związku artystów  
scen polskich ukonstytuow ał się na posiedzeniu, odby-; 
tem  dnia 9 bm. w następującym  składzie: przewodni-j 
cząćy A loksander Zelwerowicz, zast. przew Stcfani:. 
(rii.śka, sekretarz  Józef ilunelinger Adam tkarbn ik  
Paweł Oweiio, pośrednictw o p racy  W iktor B iegański,’ 
re d a k e ra  Ja n  K ochanowicz, sinaw y aourne K . .laatrza
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biec, dow ody  niestałe Adam Dobosz, spraw y pcw po. 
dftrc: c W anda Jarszcw cka. TTowy '/.arząd podjął za-

0  F A R Ę  CHŁOSTY W SZKOŁACH WIELKOPOL- 
SKICH. ..Dziennik Pi v \  nński“ przem aw ia bardzo

bi *gi w cein reaiizow aria uchwał drugiego walnego t i  ergicziiie przeciwko zatrzym aniu kary  chłosty w 
zjazdu /.wń-wku oraz 'm arnow an ia  naszych rtoeuu- szlroła. .. .. ___  . ł _ eh ludowych b jłe i dzielnicy pruskiej, czego się

i. yv iia.jf.Sfcszna czasie “odbędą się dom aga spora czfisei naiW zycielrtwa. w ychow ana w 
Związkiem dyrektorów  w sprawie no M adyeyach pedagogii pruskiej. IV Małopelace i r  

■ • Kongresówce chicstę z iiesio n r. N atom iast nauczyciele
poznańscy cl eą i nadal się stosow ać do m etod kultu- 
ry  germ ańskiej. Pi prostu pragną pow strzym ać w bie­
g i1 tok eywilizacyl.

K a T AS f  RÓr

Łów teatraliin .! 
kenferoneye ze 
wago k on trak tu  oraz pc itiak laey e  z kilkunas*u dyrc- 
k ieram i teatrów  pedskirh, k tórzy  do Związku dyrek to­
rów r.ie n ale tą .
"  WYSTAW A KOBIERCÓW, KILIMÓW, GOBELI­
NÓW I MAKAT «  ZIEM EOLSKICH. Tow. „Zdobni­
ctwo polskie '1 organizuje w ystaw ę tkanin a rty s ty ­
cznych w paźcl/.terniku i listopadzie br. z zasiłku mi- 
Ł ifterstw i sztoki i kultury w- Trfw. Opieki nad ra- 
łm k am i przeszłości*1, dom Baryczkow na Starem  Mie 
scie. Celem w ystaw y jest zgrupowanie wszelkich prze­
ja w ó w  tw ór«tośei i nrotiukcyi artystycznej z czasów 
d.TWIĄCll, j a t  . uólow ań wspoh ześiiych w dziale ki- 
łnn-iw gobelinów, m akat tak  z działu sztuki kościel­
nej. jak i świeckiej. Program  w ystaw y obejm uje dzia­
ły 11 retrospektyw ny, 2) współczesny, 3) prac kon­
kursow ych i pozakonkinsow yeb m  kilimy, 4) lite ra tu ­
ra : w ydawnictw a o tkactw ie i barw ikach.

U dział w w ystaw ie przyjąć mogą artyści, stewarzy-
łzerda, związki, insi; 

i.ld.-UilsiscL poróiiburoe po, 
e t w nie, w arsztaty  sz

• tu c y c , m uzea, spółki, koiekeyo- 
:.z.-iw tkaniu , pra-• dynczyeh okaz., 

toina, w arsztaty tkackie przemy- 
cłu lądowego, antykw am i!’. posiadacze kopa tkanin" i 
rysunków  n a  tkaniny, w ydawcy lub pryw glni pawia- 
iac ze dziel Br r-szur, pism, inorogratij, wzorników, ty- 
ezaeych się tkactw u  i barwinków.

b z c /c g jljw e  w aiank ' konkursu  na pro jek ty  kili- 
■nńw i r;u n ii to n a r ie  rilbnow -w  naturze otrzym ać mo­
żna w W ar4»9.vie w T o k . „Zdobnictwo Polskie**. Kra 
kow skie Przedniirśeio 5, w K rakow ie w Tow. P rzy­
jaciół sztuk pięknych, plac Szczepański: we Lwowie w 
Tow. Przyjaciół sztuk pięknych i w Muzeum przem y, 
iłewem . K om itet w ystaw y usilnie prosi o jak  naj- 
łjitszn io jp śe  nadsyłanie w ypelnro im li deklaracyj i 
zgłoszeń udziału w w ystaw ie do sek re taryatu  wy sta  
wy, kam ienica ks. Mazowieckich, Staro Miasto 31. — 
le rm iu  nadsyłania, prac konkursow ych 1 czerw ca br.. 
eksjiobatów  15 września br.

KRADZIEŻ LiSTÓW  AMERYKAŃSKICH. Z W ar­
szaw y telefonują nam: Od dłuższego czasu zauważono 
masową kradzież lis;ów z Am eryki, zaw icrajcycn cze-

mom w ykryto  szajkę złcdzioi, złożoną z 4 u n ęo o ik o r 
pocztow ych. Sa io Edw ard Glcgnlski. Zofia Nurow-

k i i przekazy pieniężne. Dzięki energicznym  aochodze-
ikryio ..................  ‘

ztowych. Sa to  i  aw ard  eHpgote.kn Zofia.
■ha i jej mąż W ładysław  i urzędniczka Kwis 

W \L N E  ZGROMADZENIE TOW. KONCEPTO­
WYCH URZĘDNIKÓW SKARBOWYCH odbyło sic 
we Lwcwic w niedzielę, an ta  I I  bm w sali Kasyna." 
K ola lit.-art. Zagaił je  prezes Tow arzystw a p. C: eslaw 
Popici, w irując delegatów. Którzy licznie przybyli na 
U  zgrom adzenie z całej Małopolski od K rakow a do 
najdalszych kresów  wschodnich, oddając cześć zmarłym 
t  J o r  kom Tow arzystw a. Obszerne snraw ozdanie z za­
biegów  prac wydziału około dobra i uposażenia le ­
pszego urzi-dnikoT konceptow ych skarbow ych złożył 
p. Antoni Majewski, sek ietarz  T ow arzyst ś.-a. k tó ry  
brat najwłękri** n.-izfał w  tych  pracach. Obok innych 
wpraw, objęty oh porządkiem  dzienr-in,_ uchwalono 
m u sn ę  sta tu tu , przekształcającą to  Tow arzystw o na 
Związek polskich urzędników skarbow ych z akademi 
tk i tm  -.ykso ta irrriem  jo d  nazwa „Tow arzystw o 
urzędników skarbow ych z akad. w ykształceniem 1* z 
siedzibą w  W arszaw ie i (kręgow eim  kolami w siedzi­
bie każdego województwa, gdyż urzędnicy małopolscy,

wołani

PO ASTROFIE KOPALNI NA G. ŚLĄSKU. —
Tel. z Bytomia: Liczba zabitych przy katastrofie  za­
palenia się n.uilu węglowego w kopalni Castellengo, 
wynosi 29 zabitych i 15 rannych . Na miejsce w ypadku 
przybył w  sobotę przew odniczący komisy) rządzącej w 
Opolu jenerał Leror.d. W yraził rodzinom zabitych 
szczero ubolewanie i poczynił zarządzenia w kierunku 
zaopiekowania się wdowami i sierotam i po ofiarach 
nieszczęścia. W końcu polecił- by w pogrzebie zabitych 
wzięia udział honorow a kom pania wojak alianckich

POŻAR W IOSKI NA G. SI ĄSKU. Tel, z Bytomia 
Dnia 19 bm. w ybuchł pożar w polskiej w si K oronow ­
ska w  powiecie strzeleckim. W skutek w iatru padło 
pastwa pożaru 30 gospodarstw . Około 60 redz.in w 
liczbie do 300 osób. pi z o-tal o be z. dachu. Kom isya rza 
d rąca  w Opolu w ysłała na  miejsce w ypadku swego de­
legata i zarządziła d tra ź n a  pomoc dla pogorz.eicow.

REW tNDAł- 1 CVA R 0 6 0 0 1 ,A KATOLICKIEGO. 
V Maciejowie (pow kow siski) odbyła się uroczystość 
oddania katolikom  k tśc ic in , zrabow anego dawniej 
pi zez rząd u.ty-M a i raiierioncgo na  cerkiew. Rawin- 
iykaeya odpyla się p rzy  w spółudziale licznie zebra­
n y  h parafiia i-krtc lik i w.

7.AKA2 SPRZEDAŻV TRUNKÓW NA LITW IE 
W ileńskie „Echo I itw vK donesi, że dnia 13 m arca rząd 
w K cw rie  egk  sii i-chwałę o zakazie sprzedaży napo­
jów  alkoholicznych obowiązującą do dn ia  15. m aja  
w . W szystkie tu n k i  ałkc noliczne: spirytus, wódka, 
ken iak  i iikier sa p( dilane ki ntroii i dozorowy Alko- 
hi 1 może być sy-rzcdawany jedynie na  potrzeby' sani 
tam ę  i wetoryiuiryMue, za< pstrzonym  w odpowiednio 
św iadectwa ii kar-kio. pi świadczono i zarejestrow ane 
T'z.cz miejscowe władz-s adm inistracyjne. Za sprzedaż, 
t.Klików bez źv indcctw  naczelnicy pow iatu i a.kirda.ja 
kary  do 10.000 n.aroft. Nietrzeźwi są karan i: pierwszy 
r iz do 100 n-arck, drugi raz. do 500 m arek i trzeci raz 
do 1000 marek.

POWRÓT DALSZYCH ZAKŁADNIKÓW POL­
SKICH. (T< l.j Do Orszy w yiuszyl pociąg, wiozący jób 
zakłiuiiiików polskicli. za których w zamian uwolnieni 
fcvć mają komuniści roeyjscy.

KONCERTY PIANISTÓW  "OŁSKICH W  MĄDRY 
,!E. W nniacb między 6—26 kwie-liua koncc: tuja w 

Madrycie w  „Tcatro dc la  Comedia1* pianiści polscy' 
pp. IgaaoT Friodiran i Maurycy Roscriihal. K oncertnn- 
ci g ra ją  L-ecthorera, Scinnnainia, Mendel so i** , Liszta
Brahmsa, w łasne produkeye, a  speeyalnie dużo miejsca 
j < św ięcają CbopitiOwi. Jeden  wieczór jwz-czna-czony 
icst naw et w yłącznie naszem u kompozytorowi.

ZMARLI.
Ś T L e n k  o w i c z, właściciel drukarni, prezoe i 

członek kilku tow arzystw  hum anitarn i ch, zmarł 13 bm.

NAGRODZENI MTNISTESYALNĄ NAGRODĄ —
poeci. Józef Gałuszka, Stefan Kssmanowski i Tadeusz. 
M ilusiński są - 'zynnyni członkami akad. K oła art.. 
literackiego Uniw. JagiellousKiego.

•go T o w arzy stw a  pow oiaiii.i „REVĆJAK w/ o s ta tn im  r tu n e rz e  p rzy n o si tre ś ć  obfi- 
go ob>ąc>& k ie ru jąc y c h  sta - 'a  ’ intorcR iiiacą. N s w stęp ie  z n a jd u jem y  speey aln ie  

W iełkoneisce . na .TTąaPu. «f»  ,JR<r\vj>“ n a p is a n e  przez E . R . 1’eac o ck a  i tium a- 
n-li w  B i-s łm s to k u  i p ra c u ją  i cz.ony r .ity k u ł „ A u stra iijczy 1'  w  Polsce**. na .-iępn ie

członkowie dotychczasowego 
zostali przez rząd m isk i co 
r.owisk tak  w Królestw ie,
Jomorz.u, a  naw et na kresach  wr Białym stoku i p r a c u ją ;  czeny r.itykuł „AustriUijczyk w l t  isce”, i/a^iępiiie 
dziś praw ie w  całej T d sc e  dla dobra Kz.cczypcjpolitcj zjijmbjącą r/.ccz o „kadrach naszej wytwórcz-ości**,
* tale z grup rwani w iednem Towarzystw ie "bronić bę- 
aa in teresów urzędników  skarbow ych całej Polski.

UCIECZKA SKAZANEGO NA ROZSTRZELANIE.
Ze Lwowa, telefonują nam : W czoraj wieczorem z wię­
zienia sądu okręgowego kan iego  przy ul, B atorego 
ue ik i bandyta A leksander Jarem a, zasadzony przez 
s ą j  doraźny n.i karę  śmierci przez rozstrzeiażue.

TAPNÓW , 1 ł kw ietnia. fDemonstrac.ye apiowiz.acyj 
o a  D rożyzna. To --arzysiwo krajoznawcze). Dzh ń 
wczorajszy byl widc-wrią pr.ważnycb deinonstraeyj 
aprowizacyjii.ych. Pow ód leżał w  tem, że ludność nie 
śtrzym ała cłilcba. Tłum  kobiet dem onstrow ał w m iej­
skim Urzędzie gcspcdarczym , a polem  na  ra i os n i. 
©statecznie postanowiono am erykańską m ąkę. prze- 
*i . czoną dla tz ra ti’lów , k tórym  z powodu zatnożi oset 
eLien oj< brano, a k tó rzy  jeszcze m ąki nic pobrali, 
rczdać pr-mteiTry najbiedidejszą ludność Urząd gosjuu 
da .czy  rozaał kaiaki na, m ąkę, co znacznie uspokoiło 
ludność. Z powodu niemożności udzielenia "chleba 
Konsumentom i w przyszłym  tygodniu obaw a przed 
tW monstracyami wcale me" zmalała. Należy się oba­
wiać ieszc.ze gorszych wyk oczeń, zwłaszcza, że lu­
dność przydziclanem i szczupłemi racyam n a  nadto po- 
lwi rną drożyzną, jes t doprow adzoną do ostateczności. 
Przybyłe dw a w agony ziemniaków, k tóre zostaną ro z - ' 
dzielone pomiędzy ludność, nie popraw ią sytuacyi. T 
też rząd  w  W arszawie p cw » ien  wszyt-iko uczynić, 
by m iasto nasze w prost rjrow ńzow ać i to  w ten  spo, 
sób, aby potrzeby 'um ieści zostały  zaspokojone przy- 
naj.nniej minimalnie.

Drożyzna szaleje u  nas potw ornie. Przedm ioty co ­
dziennego zapotrzebow ania podskoczyły w cenach 
w prost horenuam ie Zboże dosięga już 2000—3000 K, 
fcy u ru  ziemniaków iO K. litr  m leka 10 K. kilogram  
maki 50— 70 K. I ilotrram cukru do 120 K itd. V- łz j  scy 
0'SJący z nw cucm  c?.i czynienia, czynią w prost wy. 
ścigi w podbijaniu cen. H iektcre re»tauracyp podw yi 
szają ceny z dnia n a  dzień, a  naw et z godziny na 
£c-dzinę, bo up kiedy potraw y w poluJm e n usnow aly  
j ' K  i 20 K  td., to  uieczorem  te  same p c iraw y  }. j- 
sztują j’uż 20 i 24 K To też nic dziwnego, że ludność 
dfiprewodzona form alnie do rozpaczy zdzieBstwem 
fcandlarzy, buntuje się coraz baidzicj.

W icknlu  T. S. L. odbyło się zebr,sicie * irdcyatyw y 
Kri.kow_'.kieg“ f ;  worz.ystwa krajoznaw czego, celem 
założenia oOUzisćłu T o w . w naszem  mieście. D yskusya 
w stępna stw ierdziła potrzebę utw orzenia podobnego 
T cw urzyftw a, zwłaszcza, że nasz  pow iat jto t do dziś 
erda te r ra  ignota. W ybrano wydział, w skład którego 
wiięazy innym i weszli: dl Dusiarski (prezes), Vayhii-gcr 
wiceprezes), Fiękoś (sekr.) i Jarm arkow ski (skarb.). 

V . 1 n -  :A  _________ _ __1___

szereg efektow nych zdjęć „z naszego fr-mtu**, z toa- 
tró w warszaw skic-h itd.. doskonałą praw ic hum oreskę 
ak tualną A. K arw ana . Mister Irv ing Galion*1, dwa ic- 
lietcny jx v,Teściowe itd.. oraz wznowienie kursu  le 
kc-yj języka angielskiego.

REPERTUAR
‘iJE lSK IE G O  TEATRU IM JU L. SLOIWCKTEGO.

Środa, 14 bm.: ..Miłosierdzie** Rostworowskiego.
Czwartek, 1o b m . „Nawrócenie kap itana  Brass- 

IouikI** Shn.v‘a.
REPERTUAR 

M fEJ?K IFG O  TEATRU POWSZECHNEGO,
środa, 14 bm.: „Ewa**.
Czwartek, 15 bm.: „A.zya. Tuhujbcyowicz1*, obraz lii- 

slcryczi.y  vv i aktach. LjPj zen-bił Józef Popław ski.
Ri-irERTUAR „BAGATELI". 

Środa, 11 bm.: „Twarz i ma-sRa“ . 
Cz.wartdc. 15 bm.: jF p raw a  K aiscra".

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI". 
Środa, 14 l)in.:,,.Nit teperz*1.
Czwartek, 75 Liii.: „T arg  na  dziewczęta**.

Szczyt senzacyi!

0%
Sączył scnzacyi!

tragedya dynastyl habsburskiej 
od dzisiaj W' >UciESZE od dzisiaj

Tozostałość zo składki ma wieniec koleżeński 
dla bł. p. '

TADEUSZA GRUEMP.EEGA 
złożono wr odpowiednich komitetach na rzecz 
żyd. sierót wojennych bOO K i żyd. inwalidów 
wiojskcwyeli 757 K. # 2939

Pref. 6r Wsi EirsfpsS!.
(W spomnienie pośmiertne).

Ś. p. Lndv/ik urodził się 2 paździc-niika 1867 
t. , T,,„7 . . . t .--reku w Tarnowie i tam ukończył naulu primna-K( <o J ow. zamierza isc  własnym torem, odmiennym od i - . -a u„-.. - a  -•założeń, pod jfUncnii pracuje Towarzystwo krajuy.na* j zydtn<? w ISSb r. Po e^zi^miiiie rlojiz^ilosci z cxl-
wcze w W arszawie, a  głównym jego celem je s t z b a - ' z n a c z o n i tm , o d d a w a ł s ię  s tu d y o m  f i lo z o l ic z n y m
d aińe  ziemi tarnow skiej. u a  u iiiv .'o rsy t& cie  J a g ie l lo ń s k im  d o  r o k u  18 9 0 .

ri2 nkr lt-’tllia: 0 Gf ? a.”  P rzem y śla '. - - H y  roku 1891 zyskuje promocye na doktora fi- 
Spi kulacye r.a dworcu i. lIc ,owym), b taraiuem  kom itetu .  o a  , j  i  , , - r-
w ojskuw o-obyw atekkiego cdbyia  się w niedzielę 11- > listopada 1893 r. zyskuje ..walńi-
bm uroczystość rozdania „Gwiazdy Przem yśla^ — kaeyę na nauczyciela historyi i geograrii. 
obrońcem Przem yśla i rędzinom  pęiegłycb w obronie I Zawód nauczycielski rozpoczął w gimna-
koś&ieio r„,cu,u1j ( ,K,łu d̂niem odbyło się v 7Ylim M, Bochni Następni^ pełnii obowiązki wh.os. eio pc-jczmckim nabożeństwo, na Ktorem okoli- - ,r, , J. , . - ,
cznosciowe kaeąaie \vyg!c-d! ks. dr Momidlowslń. 0 umowie, Vi adowtcaeh. w Pocigjorzu, a od ro-
godzinie 12 v,- poludi h rdbylo się na podwm/.u łcasy-1 ku 1901 w gnmnazy um IV. w Krakowie aż do
P„ oficerskiego rc zianie ..Gwiazdy Pi-zemyśla**. Tę zg-ę nu.
odznakę pam iątkow ą, w-j-kenaną przez artysto W Jitor.i i t ł n r t r ó w  ™ n
W lewińskiego, o O l f t o M  1 2 ( 0 kWfo. N a uroczystość , c  w  C7 a„ ie  um w m y oclach studyow zwra-
prnybyli komendant miasta pułk. Wolgser z korpusem ba S. p. Boratyński, biorąc zytvy udział W  S0TW-
eficsrsłdm, dc.cgae lwcwsKego D. O. J., ks. dziekan oajyach histerycznych, uwagę swoich profeso-

śąc ześć w szystkim , k tórzy  przyczynili się dó obro- j “tn o ś c i  j;:V o w s p ó łp r a c o w n ik a  ^ E k sp e d y c jjd
n y  ^ ?em y«a Mewca tuezw tał telegram  od jen. Lmr.e r-ż y a n sk ie j. d o  K z v m u , g d / i e  lata  1 8 9 4 — 1 8 9 1  
tan a  i pismo od por. K azubskiego, jednego z » rg a ju - ;c. . ,  , \  - , , • , , ,,
m o ró w  obrony Frew nyfla. Nastm nie praem awiai k -J Ł c ! ; c d z a  m u  n a  b a d a n ia c h  a rc h i  w a ln y c h , d o  
dziekan Panas w imieniu N rtw skiago D. O. J .  oraz - ktću-ycb  też p o w r a c a  w  r o k u  1 9 0 5 /G, o tr z y m a -  
pcr. j ożański Przed: kawie "1 młodzieży gim iuzya.’ w s z y  na t e n  c e l u r lo p  o d  B a d y  s z k o ln e j  kiw-jo- 
iiej, k tó ra  nczestL icryła w f - tn r i c  P rz r in y śn  oTwiad woj. Z z a p a łe m  n ie s ta r z e ja o y m  s ię  i w y trw a ło -  
cz \L  żc niłodzioż czujg dotKi>ict4« żc nif1 72.1'r o jo n o  ! • ^ * ‘ 1 • -» *
jej przedstaw icieli do w spółudziału w rozdaw aniu j T  ni do 2 L Sier-
tJzn..ki pamiątkowej. Fo przi mówieniu przeduarwiciłia Pxl'a noku, to  test do zamknięcia Archi-
n Jo d z iezy  obecn i n a  zeb ran iu  uczniow ie ę frnnasrofiM '. w u ię ,  w  l ip c u  t e g o ż  r o k u  je s z c z f l  w  W e n e c y i  
teb io ń c y  P rzem y śla ) cp usc ili zebran ie . Ten d r o b i o l ;  h v f r a  i n a . te r v a lv  ■ u ó trw  r.o  I o  r r n c v  
H icydeiit w yw oła ł r tzm sm e  k o m e rtz rz e . J «  się zdaje" l l  .  -  p o t r a o ń n c  a o  p r a c y ,
th o u ziło  tu  ty tk o  o form ę. T Cu - i  iir.ienieic K sm ite tu  v t o r e j  p r „ e d  m m  p o d e jm o w a M  s ię  m m  b e *  s k u t -  
e św iadczy ł por. O siński, że r i k t  n ie  m iał z am ia ru  j k ó w .  W  ty n iż o  r o k u  m ia n u j e  g o  A k a d e m i a  
9a in a \v iac u t u ł t i a  m lc-d/ifźy . Której zasług i w o bro . U m i e j ę tn o ś c i  c z ło n k ie m  F o m i s y i  h i s t o r y c z n e j .
ąj" miasta eą wielkie, lecz li* jest to zła wola Ku- 
aihetu N astępnie rozdano „Gwiazdę Pizemysla** obt 
■Dym uczestnikom.

Rok 1911/12, 1912/13 poświęca pracy nauko­
wej, w 1913/14 korzysta ze zniżenia godzin w

Na dworcu terze obok dworca g im aaZ M um ,

Rosy_n, lecz także u nuszycb re-cirogran-uow z An.e- 
r \k i "wykupują fepckularici dolary, p łacą bardzo ruskie 
ceny. Nieuświadomieni reem igranci padają  ofiarą oszu- 
łtów Z apytać należy, czy władze przen yskie wiedzą 
4 tych spekulacyach Do tej sp iaw y jeszcze powrec;-tD’-

celem opracowaniu, wydawnictw
sa- 

wy- 
prze­

ważnie do epoki Stefana Batoretro.
Pozostawił też po sobie prace, ogłoszone dru­

kiem:
1) Dary Dymitra dla Maryi Mniszchówny. 

(Spraw Kem. dla h i't. sztuk1, T. v . Z. 4. !899\

' i )  Stefan Ba lory i plan Ligi przeciw Tur- 
!kom. (P.ozpr. lYydz. .'list. fil. T. XL!V. 1903).
I 3) Studya nad nuno.yaturą polską Bologńet- 
'ego. (Tamie. rJ. KEIX. 1903). 

j -1) Kozacy i W atykan. Kurtka z dziejów dy- 
plomacyi kozackiej za Stef. Batorego. (Frzegl. 
poi. r. X 11. z 4. 1906).

5) Stefan Batory. Hanza i powstanie Nider- 
landTAĆ. (Prza.trl. łi.ist. T, VI. z. 2. i 3. 1908).

6) Przyczynek do dziejów piomrszych sto­
sunków 'iianOłoyyclr Gdańska, z  "Wiochami, a w 
szczególności z Wtenecyą. (Rozpr. W. 1 i At. T. 
LI. l!a)8).

7) Don I ,ivio OtlescalcM kandydatem do 
Korony polskiej. (Praegl. poi. r. XL1I. 1908). _

8) Mcnumenta Poloniao Vaticnna, T. VI. J. 
A. Caligrari. muntii Ap. in Polonia epństolae 
A acta 1578— .1581. Gracovia.e 1915).

9) J. A. Oałiirari, ntum-cusz Ap w Polsce 
(1578— 1531). (P.ozpr. Wydz. Iiiat. Filar. T. 
L1X. 1515).

10) Najdawniejsze reJadjce biskupów pol­
skich o stanie dyecez.yi (rekitiones status eccle- 
siarura) z Archiwum Konaregacyi del ConcLm 
w Rzymie. (Osobne odbicie ze Sprawozdań z jio- 
siedzeń Ak. Um. 1916, Nr 5).

11.) Sprawa- ambfisady wenecki aj w Polsce’ 
za Siefana Batorejjo. -

12) "Wincenty Zakrzewski, kw artalnik hisk 
XXXII. z. 2 -3 .

"W ostatnich iat-tcli przYSfotowywał do druku 
nowe a wielkie wydawnictwo «  Komisyi Iiiito- 

irycznej Polskiej Akademii Umiej., t. j. nuiwya- 
'tu ry  P,''’oo-iiettiVyo w Polsce za króla Stefana 
Batorego. Ponieayaż uzupełnienie ma tery ołów 

;do rzeczjnogc wydawnictwa term która znaj­
dują się w archiwum Katedry w Toledo (orygi- 

■naine Rejcist.ro listów tegoż nuneyusza) oka/n.- 
ło się nieodzownem, gototril się ś. p. L«davik 
do jiedróży naukowej do Hiszpanii.

Jakkolwiek zamiłowanie w pracy naukowej 
i pobyt w Rzymie, który stał mu się szczegól­
nie drogi przez częste ponawiano w mm studya 
naukowe, powodował każdym razem * odwy­
knięcie, ed szkoły i dzwonka«. ezainu dawał 
wyraz w listach, pisanych z południa, mimo to, 
wróciwszy do szkoły, od razu zrzucał z siebie 
tegę uczonego i stawał się typem wzorowego 
nauczyciela. Przystosowywał się momentalnie 
do poziomu inteligcncyi i wiedze svoteh ucz­
niów i w ja«nvm, zvwym i zaj-nującvm sposo­
bie przedstawiania faktów i ich związku nau­
czał młodzież ćhwejów porcszechnycii; wysu­
wając zaś zawsze - na pierwszy p k n  liistoryę 
Polski, - rozpalał uczuciem miłości ojczyzny 
młodociane serca. Pozornie chłodny miuczyciel. 
miał serce prawdziwie a  rozsądnie kochające 
powierzoną mu młodzież! Ona -tez wyczuwnh. 
tę miłość jo,go i przyjacielską, oicowską ży­
czliwość, Wi tal a z żywiołową radością powrót 
ukochanego profesora w inury szkolne i gamę 
ła się do niego, a po wielu, wielu nieraz L.lach, 
choć Wyszła z pod jego opieki, odnosiła się doń 
z daleł ich stron listownie, bądź to komuniku­
jąc iDrogiomu Panu Profesorowi* wiadomości
0 swym losie i wypytując troskliwie nawza­
jem o niego, bądź to szukając u niego w wa­
żniejszych chwilach życia rady i pomocy, któ 
rej im nigdy nie skąpił.

Jakim był nauczycielem, taki In też był kole­
ga. W ysrko cenił »starcgo, poezeiwogo k o le ­
żeńskiego (fucha. 0 któresro tak  trudno w im* 
szych czadach*. Przypaźń płacił poświęceniem
1 ofiarą i nigdy r.ie szczędził trudu, gdy roz­
chodziło sie o pomoc, czy przysługę, d4* przy­
jaciół. Cichy i skromny, nie wysuwał się nigdy 
na plan pierwszv, nie 'narzucał swego zdania, 
ale zapytany w jakiejkolwiek sprawie-, w lot się 
oryentO',vał i dawał stanowczą radę: zcłrową 
i rzetelną, bo ty ł to umysł jasny i sprężysty, 
a charakter iście kryształowy. To Uri lgnęli do 
niego koledzy starsi i młodzi, lgnęli ludzie, 
którzy się z nim zctimeii i poznali tę szlachetną 
duszę i serce czule, a  ctehkatiią, choć istotną 
szczerość w obcowaniu.

Wdzięczność była także jednym z rysów' jo­
go charakteru Z całym pietyzmem odnosił się 
ś. p. Ludwik do swrego mistrz i, ś. p. prof dra 
>\V. Zakrzewskiego, któremu pomagał w przy­
stosowywaniu podręcznika historyi do potrzeb 
i wy magań nauki w szkoło średniej.

W ostatnich też tygodniach swego żyćia za­
jął się żywo przerobieniem książki w myśl no- 
wych planów i przeprowadzeniem drukarskiej 
korekty —  mimo poważnie już zagrożonego 
stanu zdrowda.

Nieubłagana choroba tkwiła od dawna w or­
ganizmie silnym, jak dąb, w organizmie, uwa­
żanym za uosobienie siły i zdrowia, i już w 
czerwcu ubiegłego roku objawiła się iv sposób 
znamienny. -

S. p, Boratyński łamał się z nią i nie skarżył 
się nawet przed najbliższymi przyjaciół mi. Ow­
szem, nie zmieniał trybu życia; odbywał ulu­
bione przechack-ki dalekie po okolicach Krako­
wa, był czynnym w szkole, a resztę czasu tra­
wił przy biurku nad ostatnią —  niestety — 
pracą naukową, której nie danem mu było wy­
kończyć, Dopiero w październiku, gdy —  na­
kłonim y przez przyjazne dusze — dał się zba­
dać. a wyrok brzmiał: natychmiastowa opora- 
cya przełyku, wziął urlop od zajęć szkolnych. 
W lutym zgłosił się najmwrót do służby. Powi­
tany serdecznie pracz uczniów, był z nimi je­
szcze 20 lutego. W ten sam dzień uczuł na 
przechadzce trudność oddechu i o godzinie 5 
popołudniu zwalił się. oporny dąb na łoże bole­
ści. Mime pomocy lekarskiej, zasnął rano 25 
lutego snem spokojnym, lecz wiecznym.

Śmierć ś. p. Boratyńskiego zrządziła dotkli­
wą szczerbę -wśród pracownikowi na polu histo­
ryi naszej ojczyzny, nie prędko dującą się za­
pełnić, wyłamała jeden filar w gronie ginma- 
zy.nlnem, wydarł i młodzieży umiioi nnego pro- 
tesera. a przyjaciołom nnilei-szcgo z  najlepszych 
druhów- Nie dziw więc, ze wiadomość o zgonie 
człowieka tak  wybitnej indywidualności, głę­
bokiej i rozległej wiedzy wszechstronnej i nie­
skazitelnego charakteru, a umiejącego odczu­
wać drugich i spieszyć im z pomocą, przejęła 
wszystkich szczerym i ciężkim żalem. Żalowi 
teina dal wyraz chór uczniów, odśpiewawszy 
przed progiem domu nieść żałobną. Poczem 
uczniowie Jtlasy ósmej ponieśli zwłoki kocha­
nego profesora przed gmach zaKlattu. Tu w rze­
wnych i gorących słowach wy/razili żal swój 
nieutulony po stracie nieodżałowanego towa­
rzysza pracy koledzy przez usta prof. Kukliń­
skiego, młodzież zakładu,, serdecznie przywią­
zana do swpg-o rn-obwora. nrzez usta ucznia kla­
sy O-rtei f‘"Uvk.ały. Qtad wnteśii uczniH-ST?

trumnę na ramionach do kościoła §w. Anny Po 
nabożeństwie, mnogie zastępy młodzieżw, kolc- 
gow. ńrzy.hciół i znajomych odprowadziły dro­
gie zwłoki na dworzec kolejowy', f u  jev,cae raz 
odśpiewał chór ostatnie pożegnanie. Po mo­
dłach duchowieństwa trumnę, okryją wieńca­
mi przez uczniów1, zamradęto w wagonie, który 
przewiózł ś. p. Boratyńskiego do Tarnowa. 
W niedzielę, 29 lutego, złozono go w' grobow­
cu familijnymi, a na żałobnym tym obrzędzie 
nie brakło uczniów' i kolegów' krakowskiego 
gi»n*Byuin IV., dających przez to dowód, jak 
bardzo cenili i kochali ś. p. zmarłego.

R. Gułwińsk?.

Bibors go Ronstętoonty na Llfek.
s W ii-w, 14 Itr: letnia (T’AT). Dnia 14 i 15-go 

kwietnia odbędą się na Litwie w ybory po- 
wsoechnt; do koissij^iuanty. Większość Pola­
ków nie łxj5cie> miała prawa głosu, gdyż Lit­
wini wszyslikiomi sposobami przeszkadzają w 
WŁeytnielwie w wybora ch. YJydano rozporzą­
dzenie, że kto w ciągu 10 lat nie przebywał na 
Litwie, zestanie mu odebrane prawo giron. Za­
rządzenie to oanosi się głównie do Polaków.

E x v m  kain&lerza fessiy.
Berifo, 14 kwietnia (PAT). Parlament Rzeszy 

został eiwołaoy o diwa dni wYUośnieij, niż pier-

& 3 t e l
KURSA GIEŁDY KRAKOW SKIEJ. 

z  ibiia 13 kw itlu ia  l 1 ,3.
cflv- żą«L

6204— 650*-
740*--------<—

525*— ;>♦*—v 
545*— 547*-, 
400 -  450*—« 

420 — 
2150*- 8St)0‘-  
2075*- 2175*-*.

• 212,7*.- 
2075*- 2175*- 

212f-. 
4500*- 4790*-- 

46,00*--

430*- 4.70-- 
440*— 44T— 
440*— 470*-- 
300*— 3 i0  -  
308*— 3 0 5 --
m -  ńio'—

nv— 17*—
235— 245*--

2-12*— ___ i

4*—
470*—

4 75— 40-: — 
13 l.m.: Buble 

Ci.rsl.ie j-o 500 jJa^ą  205. zaJa ja  315, w iransakcyach 
305, ruble dumckie po 25 p łacą 55, żądają 75. szterlin- 
gi j iacą 850, żąd.iją 950, m aik i lć tm icck ie  pa loOO 
płacą 490. dewiza L ':idyn  p łaca 850. ządaja 950. Fa-

A kcj«  Tow. haudL I pt zenu:
Bank Przem ysł >,vy -r 
Bank hipoteczny 
Polskie To-v. handlowe

T ra rfa k c y a  
Handl. Spółka akc. .JaipeA**

Irs jira k c y a
Zieleniewski
„G órka11 fa try k c  i„u,ent,u

Tran: akcya 
Ga), akc. Z nkiidy  góm . Stersza

T rans ak ry  a 
„Tepege*1 Tcw . dla przedsięb. górn.

T ra n sa k c ja  
W aluty 1 dewizy:

Marki niem ieckie 300
T rm isakcya

MiuĄI niem ieckie a  1000 
Ruble Carskie a 5* ) rb.

T ransakcya 
liublc carskie j:o 10C0 rb 
f ranki francuskie 
D olary

Troiisakcya
Lei rum uńskie

T ran sak va
Ecilin

T i „ ,isakrr« .
KURSA GIEŁDV LW OW SK IEJ z

iz a  Londyn p ieca  850. żądają 950. P 
L żądają 1750. P ian a  plącą 370, żądaryż piacą 1550.

3!4i, w tiansr‘kcy„ch 379, Yćicdeu j.iacą joó, zad *g
w o ln ie  z am u e ran n o . K a n c le r z  R z c s a y  w rag loM I1 tećj w tran sak c jach  l"o*'‘75A iu 9,' Beiliń "p h icą '465, 
n.a te ra  .iroisiedzeniu cccpo-sś o położeni! v  :>«: «ę ćają  515. w trcn ^ k c j-ach  500.

— - n A6RADY GGSrODARCZE. Tei nam  ze Lwowa. 
W ; -onie-l ciałek odbyły się u jeneralnego delegata n a ­
rowy, w kW rych wzięłi udział posłcw.e Aurahamow.iz. 
Adam, Bryl, Dębski, D ubaiiow hz, Grzędzieiski, Koii- 
soher, SkariK-k. ótcslowicz, W ysocki, inspektorzy po 
mocy' rolnej, Jankoactki i  prezydent oddziału odbudo­
wy Kaczym.ki. Przedm iotem  obrad były sprar,-,1 zasie 
wów. zagospodarow ania odlcigów. w ydzierżawienia 
n i' zagospodarow anych użytków  rolnych i inne z tem  
zw iązane kwestyo.

ZMIANY W DYREKCYI BANKU KRAJOWEGO 
„Płowo Polskie-** donesi, żc 'i r re k te r  Banku k raj. dr
Steczkow ski m a objąć w najbliższym  czasie kierow ni­
ctwo jednej z in sty tucja  finans. w  K rakow ie, jego zaś 
stanow isko w  Bai k u  "kifljc w rm  ma olijąć dotycbczar 
se w y delegat jener. a r  Gab cki. fo n  tow an ; n a  tc  
stanowisko przez stronnictw o ludcw c. Obok dr Gale 
cki ego i dr Michalskie po, k tó iy  poz.,stoję nadal w 
''TTCkejn Banku k iajcw ego, trzecie m iejsce miano za­
rezerwować d ia  Rusina Oczywiście in fo rm acje  ve po-

n id  z o fe s ie  ooo8c t,jeibifc iłnąg re tgo  K ą d c i. G d y b y '  J j ^ ^ Ę n y  pcąd< E ia rfic  TM A PPACY7 Mirfistćrstwo 
w plytw y lo g o  pOarząL-*1 m ia ły  e .ę  z a z n a g iz a t^ j p racy  i opieki społecznej kcnr.nniknje że celem zadość-
fewwloez uie p-ozosteiby a n i  g o d a i l l j  J l u ż a j  n a , i uczynienia w j^naganiom  racyonalncj po lityk i zairud-

l iu  SiiAr, oc.aa o sytuaayi, jaka  rov,ate!a ua 
-sikutek zajęcia ipnzce Fraocyo nieiitórycli miayt 
zaciioJTiIch Ni-omić-c. W w w łćw 1 Sraircleirza. któ­
ra ,t wwały jw rez ,półtorej godiiay, stedhafi oucc- 
iń z wńeik.ićin zaintcfreeuwanieiiii Mótvil on o 
wsajtrttefch ważniejszych kawe^tyach, które w 
ostatnich cujsac* wyiiM-y ar Niemczech, prae>- 
Sewsśsa^gtkifliiB o wy-dairzcniach m zagłębiu1 Ruh**< 
WyipaJiki te śledizą w rtysę-y w N;mm:u>:i,ęli z 
wA-lkiem nsip-ieraeun. Kancie-'!'* sloreftS bardzo 
jaeso ster.Gwtsko rządu, który zdecydowany 
jest użyć wsEelkieli środków', aby eą :wrróci"Ć 
w zagfęłim [lorząd-i-it. Zaiząkłizenia, w jdane w 
tym kiemiufku, będą pase^rcwadzofie- br.rdz.o 
euergrczuie. Rówmioż wobec ewłątfrdw tawode- 
wych ratią! kancieaz ateaGwlsko ja«n,e. Rz.ąd

swym aocedzio. Kząd* BEKBi «n*2Ć Męwwmioną M- j 0 1 ora: JzmY-aria m l »  pracy, mmis.crstwo
m,'dzielność ^ tę p o w *  iLa. JeżMi jaka S g Z P Z g fZ ffg S t.
zaicya ma zamiar psfffisłslawić tmr* żyeacma, to] pracy. Urzędy maia za  raban ie  przyjm ow ać ząlo 
powinna ;o uczynić, w drodze Lonstyl/ucyj;..ej.i siv-ula cku stron zaintw esow w iych. rj._ piacodaw ców . 
Dra ę ą  c z ę ś ć  swych wywodów p o śav ięe il fcaiKś Paa,-aĄ «śł05’A _}T(l*je m iejsca i robotników, posznku 
eiera położeniu' eaigranictzneimin. Protestowa! o n 1 
pacedRY pod.odte1, '  frai.jufjJtiemu, jako, zda- 
niciu jogo, jireeciłsraonjju traktatowi pokojowo- 
mu.

KONFLIKT FRANCUSKO-ANGIEł -SKI 
ZA.2E ONAN Y.

p ra c y , znają 
i.

W-lcz, 14 kwietnia (PAT). Radio. "Wszoraj- 
sz.& poranne pum a paryskie stwierdzają * za­
dowoleniem, żc konflikt francrsko-augielski zo­
stał zażesraany i nie meże już vąlynać na jego . .
•? “S f » »' & *r *>! « * * ! » - *  I \się odezwać joiku zgirayt- pszo , ze a j f,, niłJivce jartyjnej.

ch pracy. Urzędr' ob tjm uja '.akr, sem swojego azia 
i  dostarczanie. ],iac-cr\nikow zarow no lnstyliK yom  

InrywatjiyiR jak  i kom unalnym  i państwow ym . Urzędy 
polecają: 1) robot’ ikow ; rrom ytłow ych v  szelki ab ia r  
wodow. 2) robotr'ików  rouuych, 3) rebotnikow  niewy- 
kwaiifikowftnycŁ, 4 służbę domowa 5) pracow nik >w 
um ysłow ych (icż\-Lic jw , tcc.ludków, nauczycieli, 
urzęchukow, b iu rah f‘ów itp.). Z s p rc ja ln ą  dbałością 
trakt.i je urząd j -ośrednietwu p racy  m łodocianj ch w 
połączeniu z poradą zawodową. U rzędy pośrciluictw a

charakterw ysoki społeczny charak ter swoiej 
działalności starają  się utrzym ać ja k  najw iększy kon 
ta k t z zaYYodowi mi organiżacjmm* zarówno robotni 
ków, iak  i pracodaw ców. TV działalności swojej urzę

za 
obc<

angiciS-ko-francuR-kiej wymiany not i z inłurma- . URUCHOMIENIE KOPAi. N‘ RUDY W  CZĘST0
cvi Eiura Remtera w m ika. że obi® etreny u -  CW6-ń teitihM. w najbliższym czasie* sfctóemaiw-Bi .ks

■aruchor.denie nowej polskiej aopalni rudy żelaznej o 
ander i ÓVl .dzimicrz**, położonej nam ały  sbiSŁność \rcaj«mc.€gc etauoHęfeko. Moż­

na jóSndk {Ktwiociżieft, it> Lloiyd George wydo nazw ach „Aleksan
gruntŁcb n.njor uu  Lebiediewa w powiecie częstoch(YV-

■byl ro z m y ś ln ie  n.a ś w ia t  o p ra w ę , k tó r a ' p o w in n a  skim. P rzed wojna kojateia ta używ aną 1 cła przez
była zostać tajer-mica meiżć-W Stanu. Gzyfe Mil- Beintza, który ją ekploalował. Po w y b u c k  wojny zo-
ip..„nr|,  „ n X „ 7  »M ai ku-   roo «a w ia ó o m ic -  Bf2,a ••1>trzy»naną T eraz now y dżierżaw ca zam ierza.ertited1 —- zapjjdye *«i^U <- p a w  i ia o o m ic  ^  rcT,0Mne w y ijl i jw a w e  rudy ze względu na
m u  am ^nt-ow ’ TUUIa OHJEOK.wac n a  i*cn ^ r*iki, k tóro  sio obecnie bardzo odczuwać. Testto
o J ra jw io d ź ?  Z a w ia d o m i!  on. a n i j a s a d o r a  angiul- batdzo na c z w a  i jrrzedftawi* dobry int;-ro-s fiuan.
ishiego-, ż e  Firancya E ic.nk za oiLuinowaó FTank- y o v y  tcm taidzic j, że kopatrria ma w szpk ie  dano do
fiumt. L o n l  DenliY •raż.ąd.a!, a lh t' w  r a a ie  erw afcua- 61Ę, * doelaMzztTiia, powŁincj ii 'sci rudy.

. , r f , - , ,  . - . I  rzec woj.ią bv ł właściwie eksploatow any „Ale-
c y i  r  ra i& S u rta ' l  DaULn&taiJu ewarohoa-. a n o  tń  -  ej krandeP '1, sasiedsi zaś „Włodzimierz** stanow ił rezer 
H ocnihurg  i L im ibu rg . D o  c z e g ó ż  w nee c a ły  t e n  WC. R u d j by ła  wy dobą- w ina  wrzy pom ocy S40 ludzi 
k o n f l ik t  d o ip ro w a u z i?  W a z » k  Fiancya o b ie c a ła  i ^ ic e  wydobyafe^ 1913 '.Ji7fc*K

r  ■ i „  ,1 rudv. O b tcn e  ist ncje tendeneya pory,ększenia tej ilo-cofiiąc 0 'kaifiacyę, skon o n a jsk a  n -emiiccicie hę- . . • *  ̂ J
Ją  orateofanc e zagłębia. Rxąd f p.nte.tJld - za 3 AMECHANIE STPAjKU GÓRNIKÓW. Td. z So-
pew m ńl s M a i i l i« —  nie a a e k n ^ t e y ł  p ra y s ll łg u -  ónowca: S trajk  górników, zapowiedziany na dzień J2 
jących mm praw*', -t JteiiiTial* ęJra.e, żc fjiEGsilo- _ ''ń'- Prz-z związćl górniczy, zosiał zaniechany, 
nie w stosunku franciuciko-aiigiolfkka z a k c ń -  i 
czyło się szcEęóliwie. S o la  francutćka o-dipcwio j 
działa na wsaystiie uuńksty angiełekio W L o n - i  
dynie sądzono, ża Francy a r.ie będzie działać 
na własną rękę, w  Paryża zaś mniemsaoj że 
alianci zosftałi w sioofóib dostateozny powiado- 1 
mieni. Nieporoz^m.enie nie może trwać długo.

Lyon, 14 kw iotnia (PAT). >Malin* w do,nie- ] 
sieni u z Mogumcyi potwiorołEa., że czarne wojska (Artykuły w tym dzia‘e nlt pochodzą od rea ikeyi) 
w e Frankfurcie będą zastąpione przez 11 dy ni- 
zyę  z Narncy.

OtfpjTrtedłłaifcy reńa^M r
MICHAŁ KONOPIŃSKI

W ydaw ca:
; RUDOLF CSMAN.

O s t r z e ż e n i e !  I
Kto sprzedaje stare sztuczne

zębyPrzyjaźń włcsko-austfyacka.
Wle.leń, -4 jk pot lnic 1 1  się o ich wartości praekonać w skła-

Piie*'<fen.t ministrów Nit 1 1 kaiKSeiY pa w* jjestyslycznym, Kraków, Rynek glównj 
dr Renu er M Star1 owiali erę nad p o W iie m  po- L „  j Biltro  ^ om wenecki). Nawet połantsf 
b t 'aznern 1 sUonstatowali zgoc nośc m ,e :. ów nQ ^  • pełną wartość. Zamiejscowe przesyłki 
nredsy W loeham  i noyrą Aiistty^. Rząd wło- od; TOtlue. -  Płacę od 1 0 -1 0  K
aki pragnie wsw s it: emi stornom '' mu ao ays- j 2789 2

Rządowo upoważnione

Polskie kursa handlowe
pozycji ŚTOćikacni pcsyatąpić do pracy nad. c d -. =  
bndiurwą sąsiedniej repuMiki i przywrócić jak j 
najprądizej stosamki gospodarcze. W tym celu 
odbył się szereg narad* ttiM ky ministrami ro 
bóbpraMkiznych i handSawycli, jak rń m ież  mię- K. ZIMOWSKIEGO
dny tetehniiciznYimi fac-h-owcami żeraju i w na j-!W KRAKOWIE, RYNEK L. 17, II. PIĘTRO 
ważniejszych jninflrtaeh osiągnięto zupeŁie po- (w ginm. prof. Jaworskiego),
rosumienie. Rząd wioski przywiązuje do od’wie- Nowy kurs od 16 kYvietira do 16 lip ca. Wpisy 
dain kanclerza wysokie znaciueniei. albowiont przed południem od godziny 11, ulica Tesczyń- 
jetsft to pu-Cżątek nowej przyjaźni i dobrych e.ą- !sk.a L. 2, a po południu od goaziny 4 w szkole 
s-iediikieh sfosimfoóiw. z łiudnością Amstryi. ' 2837 4

DLA PP. FOTOGRAFÓW  
1 SKŁADNIKÓW!
Nowe t ra n s p o r ty  klisz, pocztówek, papierów, apa- 2915
r&tów,cHtemika!ióvt? i in. przyborów fotograficznych 
wszelkich znanych firm zagranicznych nadeszły,

' Wobec spodziewanej wkrótce znacznej zwyżki 
cen, wskazane jest zaopatrzenie S'ę w towar.

CENTRALA FOTOGRAFICZNA
W ARSZAW A, ULICA GRANICZNA 10, TELEFO N  2 8 6 - 8 2 .

7J«3 'rKAJteteiOW.Wdte*

Lii
umieszczone ogłoszenie matrymo- 
n alne w jedynem w całej Polsce 
piśmie, póświęeonem sprawie koja­
rzenia małżeństw, odnosi i>ożadanv

iwmmt Kr »Fortuny*, zawierający bar­
dzo bogatą treść, wyszedł *uż 

z druku.
R e d a K C y a :  K r a k ń u -  R y n e k  g ł-
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 ̂GŁÓWNA 
WYGRANA
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Br- I B E W S 0 5 A  
G ŁÓ W N A  

W Y S R A N A
CiągElenlf L Ic!asy dnia 15 i 17 m<?ja 1920  r. Cena lo sćw : ósem ka 10  mk, ćw iartka 2 0  mkv

C O  O R IJ C I  jL O S W Y G R Y W A . p o ł ó w k a  4 0  m k ,  c a ł y  S o s  8 0  m k .  2892 i  10

Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem: „ P O L S K A  L O T E R Y A  K LA -SO W A ‘% K R A K Ó W , IJLlLJA KAEIiSELSCJKA L . 1 0 . "^58
( K a a . j r  s p r z e d « t iy :  D a m  b a n k o w y  L e o p o l d  l i r a n d s t l i t t e r  1 S k a ) .

i^ r

Loka! biurowy
w centrum miasta, z oświetleniem 
elek ryezsein i Diządzeniem zaiaz 
do odstąpienia. — Zgłoszenia pod 
„S. B .“ przyjmu « Administracja 
4Nowej Re.wmy*. 2S93

i m  m
josl do odstąpienia pod aure.em 
Kraków, ni. Szewska 21, I I piętro, 
pierwsze drzwi na lawo. Oglądać 
moi aa tylko w dni powszednie od 
fod«. 5 —6 po (.■ łudniu. 2839

S łu o h s e z  m o z o l ił
posinknje lekcji. Zgłoszenie pod 
„W. t .  pmyjmuje Adminst/acya 
tNowej Reformy*. 29C1 1 2

U  a s . c i j ' i L s a
p.sząca Liegle na maszynie po poi 
.kn i po niemiecka, potrzebna. 
Zgłoszenia z warnne.anii i dotych- 
ezasowem zajęciem do kancelaryi 

adwokaokiej nł. Grodzka 42.
2102 1 2

Bs s tm r a c y a  z bufetem, z wi 
nia^nią, % gabifle.ami, w sa­

mem śródmieściu, za marek 350.000 
sprzeda £,oro F Tarliński, Sra  
kow, ul. Podwale 3. 2904

R ea itsość
z bcijnkam i gospedarczemi, z o- 
groUom przeszło •/, morga, w uro­
czej okolicy, nadającą s :ę na let­
nisko, sa^atiryum pizy aiacyi ko­
lei, niedaleko Krakowa, za marek 
140.000 sprzede Bijro F. Turiiuski, 
Kraków, ni. Podwale 3. 2905

H a m ia ilc s
z oficynom. II-p., wolną od podatku, 
z stajnią, z mieizkan.ew, blisko 

mo ga ebszaru, za marek r 50.000. 
./kład marek pół miliona, sprzeda 
Binr„ F. Turiiński, Kralów, a„oa 
Poawale 3. 2906

U  $\iM
do pierws- jrzedneg i interesu żeia- 
»nego w Krakowie, Jawno istcie- 
jąc#fo, w liajroshli wszem miejscu 
śródmieścia, z większym kaptaiem  
'około pół mil. k< ron). Zgłr szenia 
listowi 0 lub osobiste przez grze­
szność do p. Kowalskiego, Kraków 
XXII, p!«o Zgody 14. j 907 1 3

Sklep spożywczy
l sftiacm śiódmieś-jin, lwłe*ni? 
prosrernjący, do SDrzeuema. Zgło- 
itenia pisemne pod „ O k a iy a  714*’ 
przyjmuje Admin. „N. Reformy*.

2908

PoszuRuji?iay
4 1 l ta r ta k n  urzędnika, ooznajo- 
mionego z mauipuiacyą lasową 
i tartaczną drzewa miękkiego i 
twardego; d’a b la ta  w  S r a k ę -  
Wie, siły z dłuższą praktyką diu- 

stenc g r a ją c e j  r języku 
po.sk m i niemieckim i piszące, bi; 
g e na maszynie. Posady dc obję 
cia itaraz. Zgłoszenia z odpisau.1 
<wiadi"tw i podrniem referenc- 
p o i ,.P r z e m y s ł  r r ie t tn y "  przej­
muje Aumit „.Nowej Reformy* 

2816 1 3

WSiLHI TRANSPORT
P IE R W S Z O R Z Ę D N E G O  O R A Z  J  S |  -  B * gŁ
N A D Z W Y C Z A J  P I Ę K N E G O  , 5 W

w różnych fasonach, jakofeż pantofelków różnego 
rodzaju — nadszedł do zn a n e j, so l idne j  f i r m y

G IZ E 1 A  BRAND UL STARO&ISLfM L  6.
2788 2 2

Potrzebny

n a u c z y c i e l
lnb

n&iiezyelelka
z językiem francuskim, angielskim i niemieckim do 2-ch 
chłopczyków (9- i 11-letni). 2816 9 5

Zgłoszeira z podaniem warunków, kw alifikacji, refe- 
rencyj i odpisami świadectw nadsyłać pod adresem Bafi- 
neryi nafty w Libuszy, poczta Zagórzany, dla i& h .

Si gśTfskn

Do wiadomości eksporterów i kupujących!
Polecamy do szybkiej dostawy, transito Wiodcó 
lub ze składu w Wiedniu, z prawem wywozu

3 . 0 0 0  ■ g r o s ó w  o łó w k ó w
nawskrdś pierwszorzędne, pokupne marki, jaK: 
LYRA, RUBENS, STAEDLER i RUOKERT.
Uwzględnia się tylko bezpośrednie zgłoszenia 

eksporterów, hurtowników i konsumentów. 2444 a 3

Orient Import Grucho! i Hirschbein
W-edeńiK.SsYenngassel.Telegramy: BalkahhirsćhWieft

A P A R A T Y
O chrona p r ie d  k ra d z ie ż y  i w ta m a n ie m l

Zwracamy na. to uwagą, że p p a r a ió w  a l.& rm ow ych , jakoteż p a tr o a ó w  do takich 
aparatów, jak n S lo p ” i t  p. dostarczany w k a ź ł l s j  i ą f a s i e j  i l a ś c i  i  p o  n s j -  
n iż s z y c a  ĆenaciJc Eówn:eż spoiządza sią na życzenie ewentualnie tabże inne 
Z a s t a w y  p aeau feltw ałii I urządzenia aiarmowe. ^ a s f e ? c y  p o s^ K itiw Ł ci 1
B £ E S IA !f W S irrrS .fB J łS a , fa b r y k a  a m u r ic ? !  i  p y r o t e c L s ic z r a j  T®w, 7. < * ,$ ., iF  

W icd esi , 1 1 3 ,  Qr. 2 f iu le a a c « > v n  N r 1 3 0 . 2519 3 3 '&

3 5 0 ®  d ą b m i
w połowie leżących, blisko stacyi kolejowej 
na sprzedaż. Wiadomość: Dr Tadeusz Kudel- 
ka, Lwów, uL Zielona 44, (od godziny 3—4 
po południu). 29'9 1 9

Kursa gnffiife | | | f M 
$  $ ir w  m  Kmiców, Jasna I. JQ j f l l l J
jod noweia kierown:ctwcm sreorganizowaue, przystosowane do 

ostatnich zmian i wymogów rozpoczynają

- L E .K C Y E  Z B I O R O W E  J  20 o
oraz naukę indywidnalną. Dostarczamy cały ozu.pełniony materyał.

P K A W 5 )2 J U 'E

M Y P Ł O  O G O R K O W E
do wydelikacenia i upiększenia twarzy

D m  I R N A T Ó W I C Z A
c = c =  Wszędzie do nabycia. = 3 g = 342 15 0

IWS1YSTOI1 PANIEI
NujazyKownieisze kostynmy, .spodniczni, suknie spacerowe, pła­
szcze, kostyumy sportowe (princossy) wykonuje najlepiej tylico

dćso? Ga?ązka, S P E k ś w ,  e J. Flsryaijska 1. 24,
(S i ły  n ą s k t e ) .  " 1598 0 10

Bufet
ie s i  do oddania na sezon od 
1 maja do 31 października 
bufetowcowi rutynowanemu, 
z kancyą SłO.OOO K. Zgłosze­
nia, cełem omówienia warun­
ków, nadsyłać: Władysław
Skalski, Chabówka. 2913 1  3

BsrUis rinfoene
dojkonale zaDrowadione wyaawni 
ciwft (zysk zabezpieczony) z po­
woda wyjazdu właściciela d o  od - 
W tąpieaia za 50.0CO Mk. — /igło­
wania tylko od powaiiirch rerif k- 
tantów nrrycnnje pod „R en tow no  
w y d stea U m o '*  Bitro ogłe zeń 
.Krakas* w Kri kawie. ni. Czap 
skich 3. 2917 1 _

^ p r i e d a n :
eks^koj Kai e n , Eajnołsze wy­

dań. i, 23 tomy. IFiac'.mość w Fod- 
I rz r, ul. Smolki (przecznica Fal- 
waryjstiej) 3, z drzwi Kr 5 

2919 1 2

• ' j  ■
przy bordzo ruchliwej ukcy do
łprzed rnia lab wydzierżawienia. _
Borowiec, nl Grzegórzec .a 1. 14  

29zl

Kupuję garderobę
■*łką, dau ii ą iZy.rzną, oraz oba­
wie. — Zaw.aaomrenie korespon- 
donUą: Dolrow itaki, Kraków, ok 
M koinjska 1. 10. 2455 7 4

Saten w stylu Ludwika XIV
jadainia palisana/owa atyl bieder- 
majcrow.-ki; sypialń.a dęicwa styl 
staro niemiecki. — 5Viadomość: ni. 
Sławkowska 4, I piętro, w po.1- 
woren. 2790 2 3

Sra Misips i iiisjtiai5i2

A M
u/ Krakndt, ul. km  1.5,
przygotowują do matury gimnazjal­
nej, jealne.,, eeBiinaryaiiisj, do egza­
min iw _ z poszczegóinyca klas i 
yrzedn 'otów. Fanka zbiorowa, in- 
tywidnalna i s y s te m e m  Ikure- 

f c j n  n c y ia y m .
"i a e k iy  n a  ią d a n ie .  

igłosztnia przyjmuje s o od 11—12 
i cd 4—fi. 653 7 0

K a s y d ę
i s ł u i ą c e c j o  przyj­
mie zaraz firma Ag. 
Lisowski, Kraków, Su- 
kicnnme 23 29251 a

D o ś w ia d c z o n y

diemik nieorgarik
7-najdzie stałą, dobrą posadą 
zaraz. W ieikoro'ska buta mie­
dzi, Poznań, ul. Grottgera E

2914 1  3

Ogłoszenia dzierżawy.
Gmina miasta Oświęcimia wypuszcza w dzierżawą przez 

poi rzaą, ustną i ofertową licytację, która odbędzie się 
w Magistrat e w Oświęcimiu auia 2 8  k w ie frz ia  i3& 0 r! 
O ę o s iz . 5 l0-łe | rAśKś, wyłączne prawo przijazdu przez 
gruata i prywatne drogi gminne do publicznego koryta Soły 
w cela eksploatacyi szutru i piasku, tudzież wyłączne prawo 
poooru szutru i piasku z prywatnych gminnych odsypisk, 
połażonych przy publicznem korycie Soły, na lat sześć, ewen­
tualnie ea lat piętnaście, w miarę tego, która alternatywa 
ze względu na wynik licytacji bęazie dla gminy korzy­
stniejszą.

Cena wywołania wynosi 8000 K, wadynm 800 K.
Warunki licytacyjne można przeglądać w Magistracie

2323 1 2

Oświęcim, dnia 12 kwietnia 1920 r.

Burmistrz: 
ftaunan M a y z e l .

8 kompistnyi:!) 
m to t asenizacyjnych
z pompami i wężami gumo- 
werai loco W iedeń, natycn- 
miast do sprzedania. Zgłosze­
nia do „Tygodnika D ostaw 1*, 
Lwów, ul. Potockiego 1. 26, 
pod B. 4 3 9 .  2912

Fortepian
krótki, czarny, krzyżowy, okazyjnie 
do sprzedania w składzia forte­
pianów Ueleny Smolarski*-j, ulica 
Wolska 7. 1 2851 2 3

Kupuję garderobę
mę«ką, cży? mą, w lepszym 1 gor­
szym lianie, płacąc najwyzsse 
oenj. Zawiaaomiecie Korespondent­
ką lub ustne do L. Schmau a. Kra- 
i t  w ui. Szeroka 29. 2571 8 20

i oasazs cuźo o sis  ftu^szr-
Ł«t SWOJE iOWOWIE i TAKOWE
e.-i.aoiE  pszez używane
eo PA9 Y9 KICH .i.
PIGUŁEK FBZECZYSZCrtąCrCH

D-ra KOWENA
(Dr. CAUVIH) 

O czyszczają  krew i regu­
lują czynn ości kiszek. 

Zawsze przynoszą a l b ?

Pigułki KOWENA
tq  do naOycit wi» w tz , at- 
klclt apteka'"*! I m Pt RYŻU 

Pg. Sr. Oenia (47
Ostrzega się przto nsslzdownichAem

io o o  Ib Ib

S p Ó l P a i l l
z kapitałem około 350.000 maiek do kontynuowania interesu ^  

a  P*zy Baprowadzonem biurze elektrotechnicznem poszukiwany. ^  
g  Poważne Kg^oszenia pod „S. S . S. 9 8 9 “ przyjmuje Admin. S  
g  „Nowej Reformy". * ĜOO 1 2 |

60/Pr. 2897

Konkurs.
titaiostwo w Hiubieszowio rozpisuje niniejszem kon­

kurs na następujące posady p .zy  starostwie:
1) 1 posada VII. kat. płac;
2) 2 pusady IX. kat. płac;
3) 2 posady X. kat. płac;
4 ) 1 posada X I. kat plac. *

W y m o g i:
ad 1) Obywatelstwo polskie, ukończenie studyów pra­

wniczych, praktyka w zawodzie prawniczym, nieprzekroczony 
45 rok żjcia;

ad 2) 3) 4 ) Obywatelstwo polskie, ukończenie szkoły 
średniej lub najmniej ó klas gimnazjalnych, nieprzekioczony 
45 rok życia.

W a r u n k i:
Fłaca przywiązana do każdej kategoryi plac wraz 

z dodatkami drożyżnianymi.
Kandydaci, ubiegający si$ o powyższe posady, wiuui 

Jo dnia 20 kwietnia b. r. złożyć w starostwie w Ernbie- 
szowie własnoręczne podanie z podaniem referencyi conaj- 
mniej dwóch wiarygodnych osób, znanych starostwu. Do po 
dania należy dołączyć:

jO życiorys;
b) odpis świadectwa szkolnego;
c) odpisy świadectw z dotychczasowych zajęć;
d) świadectwo lekarskie o stanie zdrowia kandydata
Podania nie uwzględnione pozostają bez odpowiedzi.

Hrubieszów, 6 kwietnia 1920 r.

Starosta.

©*©

©
9
©  ©  ®  

©  ©  © © $ ©

l̂IMCWOłŁ̂ Jr,! I S lM Z K J i

lekcyj gry na skrzypcach i na for 
Łopianie. Zgłoszenia: Aleja filiekic 
wieża 1. 55. 2853 1 3

lipę® t e
syn Jakóba Grossa z  Dą- 
Drówki Niemieckiej, pow. No­
wy Sącz, zg u b ił k a r tę  odro­
czenia z d n ia  19 lutego b. r. 
Karta jest n iew ażn ą . 2728

Potrzebny chłopiec
w wieku 1.4— 16 lat (umieją­
cy czytać i pisać) do drooiiych 
posług. Zgłoszenia przyjmuje 
Administracja ,.N. Reformy“. 

50 6 o

óo kupienia w a s z e j  i lo ś c i  
r ja ra ie to w  d ą b o w y c n  i  irs- 
fsewyck!, k la e św  "dębowych 
i sierści wieprzowej, i ,  S u d -  
K ieu łfsr , b r a k ó w , u :. Czy­
s t a  1. b .  2657 3 3

większą ilośó beczek benzynowych 
(200-Iitrówek). — Zgłoszenia pod 
„ S a s” do Admin.„Gońca* klakuw- 

Bkiego, nl. Karmelicka 16.
2882 2 3

Francuiki, posmknję do (Wć li 
cbłopcŁyków, lat 7 i 8. Znajomość 
krawieozyzny wymagana. Zgłosze­
nia wraz z fotografią przysyłał rod 
aiiresem: Helena Besterowa, Nie­
dziel is.ka p. Szczakowa. 2818 2 b

o r . ,  K L U P K l  D D B O W E
Uleokl qo beczek z aonkami, deski i kloce 
dębowe, sosnow e, olszowe, lipowe i inne, 
farniery w rożnych grtunksch, terpentynę 

kupuje wagonami poważna firma.
O

Oferty pod „Akcyjne Towarzystwo'1 do Biura 
ogłoszeń Rudolf Mosse, Warszawa, ulica 

Marszałkowska 124 2 9 1 1

P, T, ProdaŁenoi rolni
potrzebujący rnateryała drzpw- 
nego, mogą otrzymać go po ce­
nach własnego kosztu i w żą­
danych wymiarach, wprost od 
konsorcjum producentów drze­
wa w zamian zupełny lub czę­
ściowy za środki żywnościowe. 
Zgłoszenia pod „ P . K. P . D. 
C a  R fatasw jlsfei" do Bim a  
dzienników i ogłoszeń Marya- 
na Hujfcisyca, Kraków, ulica 
Jagiellońska 7. 6371 2 9

KAWALER
posznknje pokoju umeblowanego. 
możliwie z osobnem wejściem. — 
Zgłoszenia pod „J. S .“ rrzyjmuje 
Admin, „N. Retormy*. 2821 2 3

Spólnicy z kapitałem od ÓO.OCO M, 
w górę zostaną przyjęci do fabryki 
mydła w  Poznaniu. — Zgłoszenia 
pod „A, Z.“ posie re tanie Kra­
ków-! -ęt-ni ki. 2851 2 2

f i l i p i n  i i n
parterowy, 1 lub 2-piętrowy. Zgło­
szeń a z opisem i podaniem eony: 
1. Scrwacka, ulica Kołłątaja 1. 8.

2853 3 3

Za stare

nawat połamane, p/aoą od 10—60 K 
za sztukę; za złote mostki i ko­
rony najwyższą cenę. „M eteor"  
Sktn il d e u i j s i j c z n r ,  'iraL ów , 
R yn ek  I I . '  ,332 2 10

id  u M ile i le
w okazy-nem kupnie srebrnego 
serwisu stołowego na 13 lub na 24 
osoby, odstąpię pokój i knchnię 
w śródmieściu, po nader nmiarko- 
wanym czynszu. Zgłoszenia listo 
wns l podaniem ceny knpna pod 
„ S reb ro "  przyjmuje Aaministr. 
„Nowej Heiorray*. 2817 8 3

RSEaucaycielUa, przystojra, nło- 
da, o wzniosłej Uaszy pragnie

ło-
r*"agnie

nawiązać feoresspondencyę z męż­
czyzną o wysokiej kulturze ducho­
wej. Małżeństwo uifc wy.tluc/cne. 
Zgłoszenia pod „MinOZC" przyj­
muje Administracja „iNowyj Re- 
forny*. z796

a ^ is tra  f  ir m r c y i nswi ,h  
f i  korespondencję * kolegą w celt 
matrymonialnym. Zgłoszenia poć 
„ K a g istra "  przyjmuj* Admini- 

racy a „N. Reformy*. 2795 3 i

Człowiek smolny
z zawodu literat, ia i 30 , stale 
zamieszkały w Wiedniu, stę­
skniony za korespondencją 
w języku ojczystym, prosi tą 
diogą „niecodzienną1* roda­
czkę o listowną wymianę my­
śli. —  Aores: Wyuawmctwo 
„Literaria", Wiedeń, Anairya, 
V., Margaretenstrasse 122/12.

2873 2 3

w  p s r ły a c h  n a g o a o w y c h  — p o le c a

Warszawska SpćDa rolniczo-handlowa „ZIARN0“
w Warszawie ulic? Ptasia 2, teieton 238-84. 2749 4 24

1 0 .0 0 0  Ił3  w żel sznych bębnach 128/30“ s t r a ż  w Krakowie 
ma do z.mcia M an Sckififer, V7ledeń VI., M arlan ilSer- 
ef :aiiSO GI. KoreEpondencya pożądana moż.iwia w języtn nie- 
mie:kim. 29.6

« Eiegrą
slenoijrafistką • sionotyp t̂kę

polską i niemiecką 2680 6 o 
przyjmie na dobrych warunkach natychm iast 
£iuro techniczne M, Kanarek. Szewska 9-
e  . . .

♦  ^ zdolnego, samodzielnego, oraz zdolnej siJy biurowej 
4  |  męskiej, umiejącej dobrze rachować, poszukuje do 
|  robót statystycznych wielkie przedsiębiorstwo koo­

peratywne. 2820 2 2
Zgłoszenia z odnisami świadectw do Biura ogłoszeń 
Feliksa Stattera, K raku w, ul. Grodzka 13.

*4 <*<><!■+i, ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ -

Ogłoszenie dzierżawy.
Gmiua miasta Oświęcimia wypuszcza w dzierżawę do­

bra tabularne Pław y Lwh. 118 o łaczDym obszarze około 
211 morgów wraz z przynależnościami na lat sześć od 
1 października 1920 r. do 30 września 1926 r. przez pu­
bliczną, ustna licytacyę, która odbędzie się w Magistracie 
w Oświęcimia dnia 2 8  b w ta tu ia  S&28 r . o  g o tU . d r a i  ,3.

Cena wywołania wynosi 16.000 K, wadynm 160Q K,
Warunki licytacyjne można przeglądać w Magistracie.

Oświęcim, dnia 12 kwietnia 1920 r.
29 .4  i  2 Burmistrz* 

L o : l i  In a yze l.

F ir m a  W . S ta w ia r s k l &  C a
S sfcry k A  n a f t s  w  r S r c ś ź ils

— r= = ^  poszokuje —- _ ——
s s m E d s i s l i e g s  H oT eigosidcffita  p e ls ż io -n if ta a is c k ie g o

w dziale rachunkowym. Reflektuje się tylko na sił$ 
rutynowaną z praktyką; 

k iir fS C L S d sa ta  fO lsilS -R iieiu ieG lilisgO  dla działu kore­
spondencyjnego. Biegłość stenografii i pisania na ma­
szynie bezwatuukowo wymagana. Może być również 
F ila  młodsza.
Warunki według umowy. A picw izaeya zapewniona 

Posada do objęcia natychmiast. Zgłoszenia pisemre z odpi­
sami świadectw i curriculum yitae wprost do D yrekcji 
w Krośnie. 2911 1 5

MM  mMny£&
jsst otwarty od dnia 15 maja dn fcla 30 wrzrtib rtacznie*

WTody ciechocińskie jodo-bromo-słono szczególniej 
są pożyteczne w cierpieniach skrofulicznych, reuma­
tycznych i arti etycznych, chorobach kobiecych i ner­
wowych, przewlekłych zapaleniach kośc., okostuej 
i stawów, wadliwej lub  zwolnionej przemianie materyi, 
otyłości, chronicznych chorobach skórnych, przewle­
kłych katarach górnego odcinka drog oddechowych, 
niektórych cierpieniach żoiądkowo-kiszkowych, cho 
iobie angielskiej i wielu innych.

Zakład po iada 11 źródeł z rozmaitą koncentra­
c ją  solanki od 6 s/40/0 do Vss'# (artezyjskie Nr 8 do 
picia, zawierające 1 2 6  jednostek emanaoyi radio­
aktywnej).

W Ciechocinku można brać kąpiele: solankowe, 
borowinowe, kwasów ęglowe, elektryczne, świetlne, 
łaźuie, zabiegi hydropaty^zue i inlialacy 9. 2521 2 2

&

i
(if
S

Korespcndent fechiiiczny
polsko-niemiecki, biegle piszący na maszyme, potrzebny do 
biura Tow. akc. „ W .  F itzn°r & K. Gainper" w  Sosnowcu. 
Pożądana znajomość stenografii. Zgłuszenia z odpisem świa­
dectw i podauiem żądanego wynagrodzenia uprasza się nad­
syłać na ręce D yrekcji Towarzystwa w  Sosnowcu. 2” 37 3 3

B u c l h l  p ł ó c i e n n e
caYŚci dobrze „FuiniłO i" (kanuień). Do nabycia w sk.t dach i perfa- 

meryaoh. Cena 5 Mk. — Sprzedai burtowa:

, M  i p y  issiiiiisa l i s i i i i
K raków , u lica  Sienna 1. f ‘f. teei 2 .

W  Ł fcu kam i L itera c k ie j w  K r a s o w ie ,  uL J a g ie l lo ń s k a  L . 1 0 , Baąaca D iakam i Ii, K. G óraki


